Nadesłana, a nie zamówione przez Redakcję ręka 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dulączome zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 ZA, 
a odnoszemiem do domu 5 Zł. Na prowimcji dopłata 


Nr. 299. 
Kraków, wtorek 24 grudnia 1940 r. 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 4 szpaleie 
(szer. szp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Mieszane komisje techniczne w ramach pakt 
trzech mocarstw podjęły działalność 


(8) Berlin, 23 grudnia. Pakt trzech mo- | 


carstw pomiędzy Niemcami, Włochami i 
Japonią przewidywał utworzenie miesza- 
nych komisyj technicznych, mających za 
zadanie wprowadzenie w Życie tego paktu. 

Rządy trzech mocarstw zawarły w tym 
kierunku porózumienie, aby w każdej z 
trzech stolic utworzyć po jednej głównej 
komisji politycznej. oraz komisji wojsko- 
wej i gospodarczej, i 

Po ukończenilu wspólnych prac wstęp- 
nych wymienione komisje podojmą obecnie 
swą orth ali? 


4; 
T 


Medjalan, 23 grudnia. Utworzenie techni- 
cznych komisyj paktu Trzech Mocarstw 
mostało powitane przez prasę północno- 
włoską jako dalszy pozytywny krek na 
drodze do ustalenia współpracy trzech par- 
tnerów paktu. 

Sojusz wchodzi obecnie w fazę praktycz- 
nej realizacji — pisze medjolański » e- 
re della Serra“. Pakt Trzech Mocarstw jest 
nietylko zwykłem potwierdżemie przyjaźżhi. 
Jest on nietylko puhlicznem stwierdzeniem 
taktu, że Niemey, Włochy i Japonja posia- 
dają liczne, wspólne i żywotne imteresy, 
stanowi on mietylko doknment dyplomaty- 


czny, obraznjący rzeczywistą sytuację, ale 
przedewszystkiern stanowi om jedyny w 
swoim rodzaju „dynamiezny czynnik poli- 
tyki międzynarodowej, narzędzie wspóluej 
pracy i twórczej aktywności“. 

Z Paktu Trzech Mocarstw w Berlinie wy- 
wiodła się największa koalicja mocarstw 
militarnych, jaka kiedykolwiek istniała w 
historji świata — oświadcza „Popolo d'lta- 
lia“ — potężny biok, silnie łączący z sobą 
trzy wielkie imperja, czyniąc z nich nięzwy 
cieżoną twierdze woli i energji. 


Odparcie teniencyjnych iniormacy| 
propagandy brytyjskiej. 


($) Berlin, 23 grudnia. Brytyjska służba 
Informacyjna podała ostatnio: do wiado- 
mości komunikat, jakoby lotnicy. niemiec- 
cy mieli bombardować Dublin i Belfast. 

Twierdzenie to nie zawiera ani słowa 
prawdy. Lotnictwo niemieckie nie atakowa- 

„ło, ani nie bombardowało zarówno Balfa- 
stu, jak i stoiisy irlandzkiego wolnego pań. 
stwa Dublinu. Niemcy i Irlandja mie znaj- 
dują się ma stoppie wojennej. Tego rodza- 
ju kłamliwe komunikaty propagandy bry- 
tyjskiej mają jedynie na celu sianie nieuf- 
ności i zamącanie stosunków międzynaro- 
dowych. 1 à 

Miarodajne czynniki. włoskie oświadczają 
e urzędowem potwierdzeniu zatepienia an- 
gielskiego krążownika, prawdopodobnie 
klasy „Kreta“ Inb „Leander“ przez dwa 
włoskie samoloty torpedowe w okolicy 
Bardja. 

Stwierdzono mianowicie w sposób bez- 
względny, iż oświadczenia angielskiej pro- 
pagandy, jakoby w okolicy Bardja nietyl- 

mie zatopiono, ale nawet nie trafiono 
angielskiego krążownika, są z gruntu fał- 

szywe, zwłaszcza, iż z samolotów rozpozna- 
mo z całą dokładnością kadlub tego statku. 
wojennego. 


Plany odbudowy Dunkierki. 


Brukecla, 23 grudnia. Burmistrz miasta 
Dunkierki, która podczas wolny została 
zamieniona w wielki stos gruzów, udzielił 

awicielom prasy wywiadu na temat 
planów odbudowy miasta. 

Powiedział przytem m, in: „Przede- 
wszystkiem musimy usunąć ruiny, ana ich 
miejscu musi powstać pewnego rodzaju 

ustywia, poczem, po zakończeniu wojny: 
będzie można wznieść tam nowe budowle. 
W tym eelu Dunkierka zostanie obecnie 
podzielona, na sześć wielkich działów. We- 
dlug przedłożonych obecnie planów, istnie- 
e zamiar założenia w centrum miasta 
kilku wielkich placów. Tak np. katedra nie 
będzie zasłonięta przez bloki domów, tak, 
jak to było dawniej. Podobnie i stara stra- 
Źnica ma zostać odpowiednio odsłonięta. 
Przed ratuszem, który nie został uszkodzo- 
my, ma powstać również wielki czworobok-, 
plac, przez œo w środku miasta powstanie 
„rynek „Groode Markt“, tak, jak to jest w 
każdem mieście flamandzkiem. 


Przyjęcie na cześć niem. delegacji 
gospodarczej w Moskwie. 


(=) Moskwa, 23 grudnia. Komisarz lu- 
dowy handlu zagranicznego Związku So- 
wietów, Nikojan, urządził w sobotę wie- 
czór przyjącie na cześć niemieckiej delega. 
cji gospodarczej. 

Ze strony sowieckiej wzięli udział w 
przyjęciu: zastępca przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych i zastępea komisarza 
spraw zagranicznych Wyszyński, zastępca 
Komisarza ludowego handlu zagranicznego 
Krutikow i Stepanów, oraz dalsi przedsta- 
wiaiele komisarjatów zagranicznych i ko- 
misarjatu handlu zagranicznego. Ze strony 
niemieckiej byli obecni: ambasador hr. v. 
der Schulenburg, kierownik niemieckiej 4 
delegacji gospodarczej poseł dr Schurre z 
człąnkami delegacji, oraz przedstawiciele 
am y niemieckiej, 


Powazne ostrzezenie 
pod adresem Ameryki. 


Komentarze prasy japońskiej do mowy Matsuoki. 


($) Tokio, 23 grudnia. Wywody minietra 
Małsuoki w Fowarzystwie japońskonie- 
mieckient udbity się głośnem schem w $u- 
tejszych kołach politycznych. Również 
prasa poświęca tej mowie bardzo wiele u- 
wagi, określając je jako. energiczne ostrze- 
żenie pod adresem Ameryki, przd przystę- 
powaniem du wojny. Przedewszystkiem 
prasa podkreśla wyraźne stwierdzemie Ja- 
ponji przynależności do paktu trzech mo- 
carstw i wspólności polityki ze swymi 
sprzymierzeńcami. 

Dyplomtyczne zwroty mowy Matsuoki — 
pisze „.Japan Times and Advertiser“ — nie 


moly ukryć ani zmniejszyć powagi ostrze-: 


żenia Ameryki przd zainicjowaniem kursu 
wojennego na Oceanie Spokojnym. Jak- 
kolwiek mowa Matsuoki była wygłoszona 
do Japończyków i Amerykanów, to jednak 
była ona bezwątpienia zwrócona do Ame- 
ryki jako całości. Zawierała ona radę wo- 
bec Ameryki, aby trzymała się zdaleka od 
wojny europejskiej i miała na uwadze mo- 


żliwość starcia z Japonją, czyli wojnę, ze 
wszystkiemi jej następstwami. 

„Tokio Asaini Szimbun” stwierdza, że Ja- 
ponja w myśl mowy Matsuoki domaga się 
w stosunku do Azji takich samych praw, 
jakie Stany Zjednoczone zastrzegły sobie 
wobec Ameryki w myśl doktryny Mon- 


-roego. Niezrogumienie stanowiska Japonji, 


stanowiącego dla narodu japońskiego kwe- 
stję życia lub śmierci, może pociągnąć za 
sobą wielkie miebezpieczeństwa. Nomina- 
cja Nomury stanowi ostatnią próbę Japonji 
w kierunku wyjaśnienia stosunków Japoń- 
eko-amorykańskich. 

„Jomiuri Szimbun* w związku z tem 
zwrąca uwagę, że w Stanach Zjednoczo- 
nyeh nie wyczuwa się w najmniejszym 
stopniu przyjaznej atmosfery wobec Japo- 
nji. Nastroje nieprzyjaźni į wrogiego na- 
stawienia wobec Japonji wzrastają co- 
dziennie w tym samym stopniu, co i nacisk 
gospodarczy ze strony Ameryki wobec te- 
go kraju. 


Wojna nie zostanie rozstrzygnięta 
w Afryce. 


Szanghaj, 23 grudnia. Amerykańska a- 
gencja „Szanghaj Evening Post“ podaje 
ciekawe suczegóły rozmowy swego kore- 


spondenta z korespondentem  „Internatio- . 


nal News Serwice“ Karolem von. Wiegand, 
który obecnie przebywa w Szanghaju. — 
Korespondent von Wiegand oświadczył, że 
Niemcy bynajmniej nie zamierzają dążyć 
do panowania nad światem, są jedynie za- 
Interesowani w Europie i Afryce. Wie- 
gand, który swego czasu mówił z kancele- 
rzem Hitlerem, oświadczył, że sytuacja o- 


becuu Niemiec jest znacznie lepsza, jak w 
wojnie światowej, kiedy to żołnierze nie- 
miecey musieli walczyć na siedmiu fron- 
dach, a przytem podkreślił wzmożoną pro- 
dukcję łodzi podwodnych. Zdaniem Wie- 
ganda, wojna nie zostanie rozstrzygnięta 
w Afryce, to też zbijał en przesadzens ko- 
munikaty angielskie o postępach w Afryce, 
wskazując na to, że kierunek, w którym 
Anglicy się posuwają obejmuje pustynię, 

ra na przestrzeni wielu kilometrów nie 
posiąda żadnych osad ludzkich. 


Greceanu rumuńskim ministrem 
spraw zagranicznych. 


Bukareszt, 23 grudnia., Nowym ministrom 
spraw zagranicznych Rumunji zostanie 


Konstantyn Grsceanu, który przed _kilko-. 


ma tygodniami został wysłany do Berlina 

na stanowisko posła rumuńskiego. 
Dziennik legjonistów „Curentul“, o któ- 

rym można sądzić, że jest dobrze poinfor- 


mowany, wyjaśnia, iż Greceanu wkrótce 
zostamie powołany przez szefa państwa na 


stąnowisko ministra spraw zagranicznych. 


Szef państwa gen. Jon Antonescu, po u- 
stąpieniu ks. 
stra spraw zagranicznych, objął tymczaso- 
wo ten resort. osobiście. 


Zaprzysiężenie nowego prezydenta 
 Finlandji. = 


(=) Helelnki, 23 grudnia. W sobotą ©d- 
była się w parlamencie uroczystość za- 


przysleżenia nowoohranego denta re. 
publiki, Rytl'ega. ja A 


i 


turdzy ze stanowiska mini- | 


nojemności 1.154 ton, i 


porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Japońska misja wojskowa 
w Niemczech i we Włoszech 


Tokio, 23 grudnia. Jak wynika z ofl- 
cjalnego komunikatu japońskiego minister- 
stwa wojny, postanowiło dowództwo japoń- 
skie delegować na zaproszenie Niemisc i 
Włoch do tych krajów misję wojskową pod 
przewodnictwem generalnego inspektora 
biura lotnictwa wojskowego gńnerała-po- 
rucznika Yanaskita. ( 

Misja otrzymała pełnomocnictwo przestu- 
djowania na miejscu doświadczeń, zdoby- 
tych w obecnie trwającej wojnie europej- 
skiej. Pod nieobecność gen. Yanashita ga- 
SE go będzie geuerał-porucznik Su- 
zuki, 

Japońska misja wojskowa opuściła w 
niedzielę rano Tokio, udając się prze 
e m ia generała-porucznika do Ber- 
inia. 

Stołeczne dzienniki japońskie wyrażają 
we wstępnych artykułach swe zadowolenie 
z faktu powstania komisji, stwierdzajac, 
że jej działalność przyczyni się 
większego zacieśnienia stosunków, łączą- 
cych trzy mocarstwa. 

[= < m aE 


Po wspomnieniu poŚmierinem na cześć 
prezydenta Kallio i po akcie zaprzysięże- 
nia, zabrał głos prezydent Ryti, który w. 
krótkiem przemówieniu podniósł, iż bę- 
dzie kontynuował pracę nad zjedmocze- 
niem narodu. Zwróciwszy uwagę na reor- 
ganizację życia gospodarczego, oświadczył 
yti, że fiński naród będzie utrzymywał 
poprawne stosunki ze wszystkimi sąsiada- 
mi i narodami. W szczególności zależy mu 
na „przyjaznych i pełnych  sąsiedzkiega 
zaufania stosunkach ze Związkiem Sowie- 
tów, oraz na przyjaznych stosunkach ż 
Niemeami, które nadal będą rozszerzane i 
umacniane. ` 


Brytyjska flota przeciążona 
roziicznemi zadaniami. 


(=) Berlin, 23 grudnia. Z jednego z donie- 
sień nadeszłyci z Rio de Janeiro wynika 
jak wielkie obciążenie ma do pokonania 
marynarka angielska celem sprostania 
nałożonym na nią zadaniom, 

Według tego doniesienia do Rio przybył 
z Curacao holenderski parowiec pasażer- 
ski, „Crijnssen“ poj. 4.298 ton, płynący pod 
flagą angielską celem przewiezienia do Ke- 
nji ogółem 50 Anglików zamieszkałych 
stale w Brazyljl, zaciągniętych obecnie do 
służby wojskowej. 

Dalej donoszą z brytyjskiej Afryki 
wschodniej o wylądowaniu tam wojsk z A- 
fryki południowej i Wybrzeża Złotego w 
Afryce zachodniej, celem wzięcia udziału 
w operacjach przeciw włoskiemu krajowi 
Somali. Również tego rodzaju transporty 
morskie absorbują jednostki marynarki 
brytyjskiejną 


Norweskie załogi 
na pokładach brytyjskich statków. 


(=) Oslo, 23 grudnia. Wielkie rozgory- 
czenie w Norwegji wywołała wiadomość o 
tem, że do obsiugi starych amerykańskich 
kóntrtorpedowców, pamiętających czasy 
wejny światowej, a będących obecnie na 
służbie angielskiej, użyto załóg, składają- 
cych się z marynarzy norweekich. 


Zatonęło 10 statków norweskich. 


Osie, 23 grudnia. Wychodzący w Oslo 
dziennik „Aftenposten“ donosi o stracie 
7 statków norweskich, będących na żołdzie 
angielskim. Są to motorowce, względnie 
parowce  „Beaufurt* poj. 5.085 br. t. r. 
„Svein Jarl“ poj. 1.908 br. t. r., „Stalhelm* 
poj. 1. 298 br. t. r, „Kong Halfdan“ poj. 
1.456 br. t. r, „Balzac“ poj. 962 br. t. r., 
pIres“ poj. 946 br. t. r. i. „Gallus“ poj. 338 
br. t, rej. Dotychczas brak. szczegółów i 
wiadomości co do -miejsca zaginięcia 
wspomnianych statków. 

„ Według doniesienia norweskiej „Gazety 
Handlowej i Żeglugi „zaginęły trzy dalsze 
pkręty norweskie, żeglujące pod kontrolą 
angielską. Są to: parowiec-cysterna „Hay- 
boer“ poj. 7.614 ton, oraz parowce „Djana“ 
„Hundwaag” poj. 
696 ton., . psl 
„ Amerykańska radjostacja Mackay prze- 
jela sygnały alarmowe norweskiego pa- 
rowca towarowego „Varañgberg“: poj, 2.542 
ton. Okręt ten w odległości .około 456 mil 
na zachód od wybrzeża Irlandji został za- 
atakowany przez pewną łódź podwodną. 


Pary 


Więcej bombowców! — woła lord 
Beaverbrook. 


Berno, 23 grudnia. W ostatniem swojem 
przemówieniu, które miało micia w ub. 
wtorek, oświadczył angielski mirister pro- 
dukcji lotniczej lord. Beaverbrook, że ostat- 
tiie naloty niemieckie spowodowały w pro- 
dukcji lotniczej pewne trudności, pocie. 
szył jednak swoich słuchaczy, że mimo to 
produkcja lotnicza Anglji nie zawiodła 
rządu i odbywa się planowo, Mimo swych 
zapewnień, zwraca sie kilkakrotnie do a 
botników z wezwaniem, aby budowali ja 
najwięcej bombowców, większe i z większe. 
mi motorami, prosząc ich równocześnie, 
aby wzmogli w miarę możności swoje wy- 
sylki. 

W mowie swojej wspomnial lord Beaver. 
brook również o wysiłkach Stanów Zjedno. 
ezonych dla Anglji, podając, że komisja 
angielska, która udała sie do USA celem 
zakupna aparatów, a składająca się z 350 
osób, nabywa wszelkie materiały przydat» 
ne do produkcji lotniczej, Lord Beaver- 
brook starał się w swojej mowie zachęcić 
robotników do tem większych wysiłków, 
zapowiadając niemiecką inwazją na wiosnę 
przysźlego mroku. 


Niezadowolenie Angtji z powodu 
Tangeru. 


Londyn, 23 grudnia. Rozwiązanie między. 
narodowej administracji w strefie Tangeru | 
przez rząd hiszpański, stanowiło ponownie 
przedmiot licznych interpelacyj do rządu 
na środowem posiedzeniu Izby Gmin. 

Jak wynika z odnośnych informacyj w 
ciągu dyskusji, jaka wywiązała się na tem 
tle ujawniło się niedwuznacznie wzrastają- 
08 niezadowolenie Anglji w stosunku do 

szpańmji. | 


11.424 osób zginęło fa ulicach 
Londynu. 


Londyn, 258 grudnia. Minister komunika- 
cji podał do wiadomości cyfry odnoszące 
się do ilości osób, które zaginęły wsku- 
iek katastrof komunikacyjnych. Według 
tych danych w clągu plerwszych 14 mie- 
glęcy wojny na ulicach ponlosło ómierć 
11.424 osób. Oznacza to wzrost o 8.151 osób 
w porównaniu ż ostatniermi 15 miesiącami 
przed wojną. 


„Komitet pokoju“! 
w Stanach Zjednoczonych. 


„ Waszyngton, 23 grudnia. Poseł demokra- 
tyczny Kennedy. zgłosił m ożek W. sprawie: 
owolania, do życia przez Izbą reprezentan- 
ów „komitetu pokoju" złożónego z ezton- 
ków wszystkich stronnictw. 

Komitet ten ma za zadanie wynalezienie 
środków i dróg, celem utrzymania i ząbez- 
pieczenia pokoju dla Stanów Unji amery- 
kańskiej, 


Ucieczka Rydza Śmgiłego. 


Bukareszt, 28 grudnia. B. głównodowo- 
dzący armji I w czasie kampanji 
niemiecko-polskiej Marszałek Rydz-Śmi- 
zły, który w ostatnich czasach był przez 
władze rumuńskie internowany na zamku 
Dragoslabele pod Cam Vulune, zdołał — 
jak to potwierdznia ze strony urzędowej -— 
przed dwoma dniami Leżę, 3 

Przypuszcza się, że Rydz-Śmigły udał sią 
w stronę granicy, albo też skierował się do 
Budapesztu, gdzie znalazł schronienie w 
tamtejszych kołach angielskich. 

Bukareszteńskie koła polityczne zwraca- 
ją uwagę na to, że pierwsza wiadomość 
o ucieczce Rydza-Śmigiego została podana 
przez radjo angielskie i że Reuter zdawał. 
sie być od samego początku dobrze poin- :; 


| Wielki 


|sukces, Ponadto | 


i malo, 


„GONIEC Kuai 


WŁ 


ot 


enia, 22 Pia Aae -Na „ omeoiwia 
-armit niemieckiej kamun 

W nocy 'na 20 grudnia i samolo- 
tów. hójowych- zaatako: fino ze 
wzjgledów wojennych obj = x ~ -ondynle 
z dobrym skutkiem, 

Także I za dnia iotnic zrzuchii 
bomby. na Londyn, dalej ©: została 
ciężko fabryka zbrojeniot > =  *Imsiord, 
Wywlad -powletrzny- roze! = nad całą 
wyspę aż do wysp Śzetl: 

W. nocy na 21 grudni = ormacje 
samolotów bojowych za .'. f, poza 
zwykłemi, ważnemi. że względów wtjen: 
nych objektami w Angiji udnłowej l 


śfudkRówej, porty | u 


t=) Berlin, 23 grudnia. Naczelna Komen- 
da armji niemieckiej komunikuje: 

" W mocy na 21 grudnia ellne oskai 
mojotów bojowych zaatakowały «= | 
doniesiono — U poda ao 

nictwo obrzuclło -bom- 
bami ważne ofńjekty wojenne w Londynie, 
Bristolu i Southampton oraz pewną ilczbę 
lotnisk. 

Zakładanie min przed rtami brytyj. 
skiemi trwało w dalszym rem W ciągu 
dnia działalność powietrzna ograniczyła 
slę do zbrojnych lotów wywiadowczych, 
przyczem Londyn był ponownie ohjektem 
ataków bombowych. 

Baterje dalekenośne armji lądowej I ma- 
rytarki wojennej że odu Pi A wczoraj 
wieczór skutecznie nieprzyjacisiski  trans- 
port komwojowany, płynący tuż kółó wy- 
hrzeża angielskiego, oraz port w Dovor. 

W nocy na 22 yrudnia clężkie samoloty | 
bojowe zaatakowały w wielkiej il pa- 


nowńile Liverpooli Zdołano zaobserwować '' 


przemysła» | lvty. 


Już | 
wielki 
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na Liverpool. 


we w Liverpoolu przy użyciu tysięcy bomb 
rozpryskujących i zanalających. liczne 
wielkie pużary oraz mniejsze, jak rówależ 
pótężne teżje zostały zaołkserwowarte 
Racz załogi | potwierdzały skuteczność 


u. 

Nieprzyjaciel zaatakował ubiegłej nocy 
głównie stolicę Rzeszy. Atak był sklora- 
wany wyłącznie na niewojskowe objekty. 
Pewna ilość domów, jak również katedra 
berlińska, zostały uszkowzóne, sześć osób 
cywilnych zabitych, 17 ranionych, które 
częściowo znajdowały się poza schronaml 
Arzóciwiotniczemi. Artylerja przeciwiotni-. 
cza zestrzeliła dwa nieprzyjacielskie santo: 


Ponowny atak w wielkim stylu 5524 
na Liverpool. 


W rejonie granicznym Cerenafki ców 


"stronna działalność artyleryjska. 


Jedna a włoskich jednostek morskiq 
ostrzeliwała na wybrzeżu nieprzyjaciels| 
oddziały zmotoryzowane. Jedna torpedóws 
ka zestrzeliła niepizyjacielski hydroplat 
4orped (dowy. 

Włoskie oddziały lotnicze gwałtownie 
bombardowały koncentracją wojsk i zme- 
chanizowane działy mieprzyjacielskie 
Ponadto przez całą noc, pomimo nieko- 
rzystnych warunków atmosferycznych do- 
konywały one nieustannych ataków na 
bulwary i inne objekty pewnej, wysuniętej 
maprzód bazy nieprzyjacielskiej, pówodu- 
jąc przytem pożary, ` 

„Nieprzyjaciel bombardował jedną = wto- 
skich paz powietrznych w Frypolitahji. 
(Na froncie greckim artylerją włoska 
nieprzyjacielski, Wojska 
włoskie podjęły kontrofensywę, zadając 
mieprzyjacielowi znaczne straty. 


W. ciągu nocy. na 21 grudnia I podczaś 
calego nastepne o dnie, liczne eskadry| 
ihomhowców i „Picefatelli” atakowały skus 
tecznie koncentracje wojsk, szosy, linje 
Icołejowe, baterja i bazy, Dosładzjąte ma 


pożary wielkich rozmlarów na zaatakowa. | czenie dla operacyj, toczących się w Albar 
nych obszarach, głównie w objektach do- [mji (W szeregu walk powietrznych zestrze* 


TA ukjekty portowe w Harwich, 


kowych. Lotnicy kojowi włoskiego korpusu | lono jedenaście samolotów nibprzyjaoie 
owiytrznega zaatakowali z dobrym skute | skich typu „ 


Gloster", które spadły plonąm 
Cztery samoloty włoskie nie powróciły, 


same] nocy nieprzyjaciel zrzucił w| W Afryce wsohodniej zwyczajną działal 


kilku miejscach na terenie Rzeszy bomby, | ność artyleryjska na grawicy Sudanu, 


rOzpryskujące I zapalające; W dwóch mia- 


Jedna z włoskich eskadr lotniczych: bom” 


stach w Niemczech zachodnich powstały , bardowała wielokrotnie wojska 


nieznaczne szkody w budynkach. Ważnych 
obiektów wojennych nie trafidno, Straty 
wśród ludności cywilnej wyniosły 1 zabite- 
yò I 11 raniych, 

Lotnicy myśliwscy zestrzelili wcżoraj 
dwa nleprzyjacielskie samoloty kojowe, Jeu 
dsn samolot niemiecki zaginął. 

Według dodatkowego meldunku, w dniu 
12 urudnia zaatakowano z powietrza koło 
wschodniego wybrzeże Anglii trzy uieprzy- 
Jacielskie okręty handlowe łącznej pojem- 
ności 15.060 tun, Udało się przytem zatopić 
dwa okręty, płynące pod konwojem. Należy 
LU de eż liczyć zs stratą trzeciego 


Sytuacja wojenna w Albaniji. 


Belgrad, 23 grudnia. Sprawozdawey 
dzienników  jugosłowiańskieh Pea 
wielogódzinnym pojedynku artyleryjskim, 
rozgrywanym na albańskim froncie pół- 
ym w okolicach Pogradec, o włoskich 
Rao! I lawy wd j p zaplecze, 

alej o zazatrtych wal! na Iromcle 
udaję nan waz ck i 


re 4 tój A 
aa A A stadach E 


lofniczych. . (e wii 
Na ftroncle północnym 

w piątek pogoda wyjaśniła się po raz pier- 
wsży od dłuższego czasu. Przez cały dzień 
świeciło: słońce i działalmość wojenna ńa- 
tychmiast rozpoczęła się. Wojska greckie 
w rejonie Pogradec w dolinie Szkumba, 
zda mz Śmieg na a m i gdzi © raria 
straszliwe mrozy, wykopały sóbie w. šni 
wielkie zehrony, w których palą ogniska, 
aby nie zamarznąć. 

Gdy w piatek nareszcie zabłysło słońce, 
natychmiast z obydwu stron zaczęła się 
działalność artylerji. Od godz, 8 do 14 sły- 
szało się nieprzerwany huk dział od RE 
doliny górnej Śzkumby i z doliny Devoli. 
Ow. godz. 15 ogień artylerji na odeinku Po- 
gradóc zostal wamoeniony, Lekka artylerja 
górska włoska ostrzeliwała pizeż 
stanowiska greckie. Batórje greckie odpo- 
wiedziały ogriem. Pogradae leży w gru- 


zach, 
© | llczn 
CZY: 


3e.|4 


a ludność schroniła silę do wsi oko- 


Pogradec i zaplecze zostały pozatem, we- 
Uług doniesień „Polityki“ zbombardowane 
w Ciągu piątku przez włoskie bombowce. 
4 ga DH dziognik donosi, że skie woj- 
SKa fia frouele półtócnym zostały zluzowa- 
na BM Wysbłżętych żolnienay! "DAŁO T 
Gresy: mioli. otrzymać-noal 
Z frontu południowego 


dom: jugosłowiańscy EE "e sta że 
wprawdzie toczą się zażarte walk: 
cy nie zdołali posunąć się naprzód. Wło- 
skie bombowce zbombardowały greckie 
koncentracje wojsk i stanowiska za fron- 
tem. Pod Chimara na froncie południowym 
od. trzech dni toczą się zażarte walki. 
Wedlug dziennika „Vreme“ na każdy gre- 
cki atak Włosi odpowiadaja jeszcze enargl. 
czniejszym kontratakiem. Na północ od Te- 
pelene Grecy znajdują się w dobrej pod 
paledem strategicznym sytuacji na sto- 
kach pogórza Merech, skąd też artylerja 
ta w óstatnich dniach nieustannie 
ombarduje miasto. Wszelkie jednak wy- 
silki Greków, trwające od 10 dni, a zmierza- 
jace do zajęcia Tepelene, natrafiły na za- 
cięty opór Włochów i zostaly. znirweczome. 


Włoska kontrofensywa na greckim froncie 


Rzym, 23 grudnia, Włoski komunikat 
wojenny z niedzieli brzmi następująco: 


| Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
| kuje: 


ch, względnie wycofała elę do Kor- | 


i, ale Ćre- | 


i nigpigyja. 
cielakio w pewnej miejscowosci w, Dolnym 

anið, 

W nocy z 21 na 22 grudnia samoloty nie» 
przyjacielskie zrzuciły bomby na miasta 
Fiume, przytem trafiony został jeden domi 
pywatny, a 6 osób odniosło rany 


w 


_ Rzym, AE wam Włoski konm 
jenny z soboty bremi następująco: G 
kwatera armji włoskiej komunikuje: 
- Na terenie pogranicznym w Cyrenafca 
działalność artylerji. 

W dniu 19 grudnia nieprzyjacie, pozd 
samolotanji, o których zestrzeleniu döntő: 
zę wczoraj, stracil dwa szo Aamo 
joy, 

Na sżczególnó wytóżnienig pasugu: 
wszystkie, czynne w Cyrenajce oddziały, 
piątej eskadry powi j ja 


l ej, które nie 
nie i przy nadzwyczajnej gotowości do dk 
aly w niszo 


taku współd nieprzy* 
jacielskkich jednostek pancernych a rów: 
nocześmie brały ud w zaciętych wal- 


kach przeciwko nieprzyjacielskim silom 
powistrzyrym, 


"a fonii giekin  nieprzyjacielskie 
próby ańsików AL. wszedzie odparte. 
Jeden z ataków umożliwił (Włochom żai%- 
cie ważnego stanowiska. 

Oddziały lotnicze w bezpośrednie iy = 
pracy z wojskami, przepróowudzaiy 
przerwanie naloty. Formacje bombowe 
Piceltatelli (samoloty nurkowe) i myálty 
ve trafiły w całości dotychczasowych: ak- 
cyi obszerne odcinki koncentracyj wojsk 
punkty węzłowe dróg i urzą a wojskor 
A seul na KAR zatonioą ay 
wielkie żaglowce. agla powtarza 
cych sie i zażartych "ae zestrzelomo 
dwa samoloty typu „Gloster". Jeden samo- 
lot włoski nie powrócił, 

Włoskie jednostki marynarki bombar- 
dowały aieprzyjacielskie stanowiska wzdłuż 
wybrzeży Jońskich i uzyskały skuteczne 
trafienia. = 

W, Afryce wschodniej działalność arty" 
leryjska. _ 

Jedna z włoskich formacyj lotniczych 
przeprowadziła noony nalot na Aden i obe 
rauciła bombami lotnisko w niskim lo= 
cie. Inna formacja obrzuciła bombami niew 
przyjacielskie stanowiska w rejonie Mē- 
temma i spowodowała przytem olbrzymia 
pożary. 


formowany. 
Na odwrocie koper 


_ Myślałem dzisiaj dlugo o naszej przyja- 
fni, Edmundzie! Trwa ona już tak długo, 
pbrzeżywaliśmy tak wiele, a nie nie potra- 
filo jej zachwiać. I naprzykład teraz: dą- 
żymy do jednego — jesteśmy właściwie 
najzaciętszymi rywalami w naszem dąże- 

u do osiągnięcia celu a jednak nie czu- 

emy siebie zawiści, A. przecież tylko 
jeden ż nas otrzyma tą walktującą pósadę 
w klinice prof. Jergielly. Szanse mam 
jednakowe: studja, tyle samo lat praktyki, 
te same aspiracje i marzenia. A przecież 
tylko jeden... Cekani jak to sią ułoży... 
Przyznam sią, że wolałbym, aby ciebie to 
wyróżnienie spotkało. Życzą ci teo z ca» 
łego serca. Nie mogę sobie wyobrazić, że 
mogłoby mnie się poszczęścić, że patrat- 
bym na twoje ere i zawód... Tak, 
toby było dla mnie wprost bolesnel., 

— Ach, Ryszardzie, żebyś wiedział, jak ja 
Boo tem stanowisku! Być pomocni- 

em sławnego Jergiełły! Naprawdę, że 
ceofnąlbym się przed m or tylko ten 
M cje cel osiągnąć! Wszystko jedno, 
jaką drogą dojść do tego! 

— Nie wiesz chyba co mówisz, Fdziu! 
Dla mnie to też jest wsżystkiem, ale trey- 
mam się zasady, że do pieknego celu do- 
prówadzą tylko szlachetne drogi! 

— Ach! ty niepoprawny idealiwto! Glo- 
we daję, że w głębi duszy A AeA mi 
zację: jeżeli czegóś tak bardzo się pragnie, 
to nie przebiera się w środkach Ach, 


Co mogą dać pieniąd: 


cować z Jargielłą! z świadkiem jego gê- 
nialnych oporaczj! awa się pod 
jogo Kontrola! el Nie wyobrażam sobie 
większego szczęścia! I te dochody! Tyle 
pieniedzy! Możnaby żyć naprawdę w zbyt- 

u.. Kupiłbym sobie zaraz willą za mia- 
stem, no i naturalnie nową limnzynę. Ohe- 
wrolettę, wiesz? Bo na ten stary klekot 
patrzeć już wprost nie inogę!! 

— No! Nie irytuj sią tak na tę iwą 
maszynkę, — Ryszard z uśmiechem po- 
wiódł wzrokiem po jasnem wnętrzu ciasne- 
go „Fiacika“ — gotoa jeszcze zrobić nam 
psikusa! I wogóle dodaj gažu, bo szmat 
drógi przed nami, a śliczta gospodyni dzi: 
siejszego e 4 A lubi długo ABC 
na zaproszonyce stań, proszę, na SOKUN- 
> (4 kioskiem, zabrakło mi papiero- 
SÓW 
. Ryszard wysiadł. Przyjaciel jego przy- 
patrywał sie przez szybkę samiochody prze- 
chodzącym ludziom. 

Wyobrażał już sobie jak spaceruje w 
przępysznem futrze, z nabitym knotami 
portfelem.. Bary, nei, przyjęcia Ach! 

m das T i Na i maei aE 
posadę u Jergiełły! Życie zaraz ztpełlnie 
inaczej "X Ta azard adząc tro 

óż to? Rysz, wraca prow s0- 
skliwie pod ramię miewnaną. a ko- 
biete, idącą ohwiejnie. 

— Edmundzie! Bądź łaskaw nawrócić. 
Odwieziemy tę panią do domu. Zrobilo jej 
się slabo ma mlicy... ; 

— Ależ Ryszardzie! Nio zdążymy na ramt! 
Przecież jest tyle innych ludzi 


idi: oni tå o 
pra..| mogliby, zrobić. Dlaczego wiasnis myd O» 


į wróci i ubiegnie E 


myśl, ile nadadmy drogi! Tracimy przez to 
napewno dobre pół godziny! 

— Trudno Fdziu, przecież nie można ina- 
czej! Trzeba P E ae 
się nią przez chwilkę! Postaram się zdoby 
pdziieś szklankę wody! 

jdmumd zosta? sam że swem niezadowo- 
leniem i obcą kobietą. Z kolan jej zsunęła 
się toreb z wnętrza jej wypadła ra po- 
łogę samochodu wąska, biała koperta. 
Edek podjął ją z ciekawością. Na odwrocie 
k y mignęło mu znajome nazwisko, na- 
zwysko, które znaczyło dlań wiele. Przeczy- 
tal: „nadawca: Hwa Jargielło, Kraków.=". 

Myśl jak błyskawica: „To jest żona sła- 
wueto esora!" rozjaśniła mu umysł. 

Ewa Jargiełło zasłabła na ulicy! I on ją 
ratuje! Cudowna sposobność poznania kra- 
kowskiej slawy — przedstawienia się pro- 

esomowi osobiście! (Cóż znaczą martwe 
świadectwa, 


t dania, oierty wobec osobi- 
stego widi 


a gię!! Profesor zechce sie wy- 


|wdzięczyć.. jemu, który udzielił pomocy | 


jego żomie 

Jemu? A czy to on ją ratował?.. Przecież 
to Ryszard.. on ją zobaczył pierwszy, on 
powziął zamiar odwiedzenia jej.. zoraz tu 


udziale zaszczyt różitowy z Jengielłą... 
ani idm dB AC 
bowi przyjaciela... oponował 


pię 
stąrszą kobietę... 

jo za cudowna sposobność! Ozarodziejski 
przypadek sm poprostu wtyka mu w dłoń: 


j sławę, szczęście, fotunę! I on musi ustąpić 


Ryszardowi Je 
A co to sam powiedział przed chiwilą?... 
„„nie eofnąłbym się przed niczem..* Ry- 
szard nie weżmie mu tego za złel.. Bam 
przecież mówil. A każda chwila jest droga! 
Każda chwila erue o przyszłości!! 

Dzwiczki sąmochodu zatrzaśnięte. Pred- 
ko, prędko! Niezem przyjaźń, niczem jakieś 
etyczne przesady! Cudownie szeleszczące 
zwitki banknotów.. tysiące... tysiące. No- 
wa willa za miastem w powodzi egzotycz 
nyoh kwiatów l. 

Prędko, prędko! .Szescioosobowy Ohe 
vrolet, ślizgający się bezgłośnie pó asľal- 
tach.. Futro Pa ee AR 

Szybciej, szybciej! ..Wielkie nagłówki w 
dziennikach: „Sławny profesor Jergiełło 
jego asystent... „Naczelmi doktorzy kra- 
kowskiej kliniki... 


rędko! 
Willa profesora. Gorączkowy dzwonek. 
— Pama doktora nie ma w domu? W. kli- 
mice? Trzeba tam momentalnie dać znaćl - 
Pani zasłabła na ulicy i uratowałem jąw 
Jest w smochodzie! Proszę, prosze ostnoż- 
mie! Tak, na ulicy. Gdzie telefon? Sam, 080- 
biście zadzwonie ma klinikę! Pan doktór 
masi natychmiast przybyć l. 
hudy kamerdyner wysoko podnosi brwi. 
To chyba zbytscznel 
gdy go mię niepokoi drobiazrga- 
mi. Naszej Maryśce często się to zdarza. 
Zwłaszcza, gdy ruch na ulicy. Samaby 
przyszła do siebie — niepotrzebnie się pan 
trudził, Pani dóktorowa wysłała ją właśnie, 
by wrzuciła jej jakiś list do sierzymki., 
M. Dalkorówna, / 


- Do profesoral! 
Qniewa zie, 


Celem uniezależnienia się od dowozu jarzyn zarząd szpitala św. Łazarza w Krakowie przystąpił do rozkudow 


SN, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 299. Wtorek, 24 grudnia 1940, 


Rozbudowa szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


A SRDA 
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własnych ogród ów, których produkcja pokryłaby zaputrze- 


+8 


bowania. W tym celu wzniesiono przedewszystkiem wielkie cieplarnie, Nasze zdjęcie na lewo przedstawia widok. ogólny ciepla rni szpitala św. Łazarza, zdjęcie zaś na 
prawo wnętrze jednej z cieplarni, ` 


Początki niemiecko-andiclskicj 
konkurencji. 


Rok i897 punktem wyjścia nieporozumień. 


Kraków, 28 grudnia. Znany niemiecki 
autor Hans Grimm ogłasza w czasopiś: 
mie „Das Innere Reich" ciekawy arty- 
kuł, w którym przypomina początki nies 
miecko-angielskiego współzawodnictwa, 
sięgające końca XIX-ga wieku. 


Jak zobaczymy, początkiem tego współza- 
wodnictwa były poszezególne artykuły pra- 
sowe, Które coraz bardziej zaosirzały wza- 
jemny stosunek, tworząe w ten sposób po- 
woli przekonanie w Amglikach, że muszą 
zwalczać iemey i że na Świecie niema 
miejsca dla obu narodów naraz. Punktem 
wyjścia tej kampanji, która coraz bardziej 
nabierała na nasileniu, przechodząc wkoń- 
cu w rodzaju przesądu narodowego był ar- 


tykuł, który ukazał się w dniu 1 lutego, 


1506, w piśmie „Saturday Review", redago- 
wany przez Franka Harrisa, znanego bio- 
grafa Oskra Wildea. Ciekawy ten artykul 
zatytułowany był „Rozważania biologa nad 
polityką zagraniczną”, Autor tego zrtyku- 
łu pozostał chwilowo anonimowy, lecz pi- 
smo. w którem się ukazał, było wtedy nie- 
zwykle cenione nietylko przez sfery angiel- 
skiego społeczeństwa, ale nawet przez rząd 
angielski. Haus Grimm oświetla sytuację 
polityczną owych czasów i przypomiija, że 
w tej właśnie chwili życzenia złożone przez 
cesarza. Wilhelma na rece prezydenta Krii- 
gera, pozostającego wobec Anelji w wyraź- 
mej opozycji, a wkońcu prowadzącego z An- 
glija wojnę, wywołało pewne napiecie sto- 
sumków, które zwłaszcza przez prasę ów- 
czesną tylko jeszcze zostało pogłębione. 


Mimo to jednak nie Istniało wówczas 
między eboma narodami uczucie nle- 
przyjażni. 


Dopiero od ukazania się tego nieszczesne- 
go artykułu „biologieznego” rozpoczęła się 
serja wzajemnych dokuczań. które coraz 
bardziej nabierająe ma sile, psuły wzajem- 
początkach tej nienawiści i dopiero w kwie- 
ne stosumki, (Oczywiście, że zapomniano 0 
imu. roku 1989 „odkopano” jego genezę. W 
Niemczech raz po raz zwracano uwagę na 
ten przesąd angielski, ale nie doszło mimo 
to do jasnego postawienia kwestii. Dopiero 
na wiosne 1939 r. podjęto w Anglji dysku- 
sje ma ten temat, to też londyński „Times“ 
otrzymał wtedy większą ilość listów w 
związku z tą sprawą, a m. im. ukazał się 
list autora artykułu w roku 1896, mianowi- 
cie sir P. Chalmers Mitchela, który p.sze 
w swoim iiście da „Timesa“ n.stępujące 
słowa: „Artykuł mój nie był ani głupi, ani 
wieszczy. Goy pisałeri go. byla polityka 
rządu angielskiego wyraźnie antyfranen: 
ska i naczej proniemiecka. To, co napisa- 
łem; polegało na własnych "bserwacjach, 
poczynionych w Niemczech, badź też omic- 
rało się o pisma zmarłego sir Charles Dil- 
ke, który wykazywał dlaczewo Franria jest 
naszym. naturalnym sojusznikiem, Niemcy 
zaś naturalnym i nieunikmionym wrogiem 
zjednoczonego królestwa“, 

Grim podaje w swoim artykule dokładne 
tłumaczemie owego artyknłu z roku 3896, 
który, dotychczas był znany tylko w wyjąt- 

„kach i już wtedy 


" wywarł duży wpływ na poglądy 
polityków niomieckich. 


a m. in. na admirała Tirpitza, powodnjąc 
budowe wielkiej floty niemieckiej. Sir P. 
Charles Mitchel wyraża się w tym arty- 
kule, że polityka zagraniczna narodów ob- 


liczona jest na walki o egzystencję między 


'też będzie musiała rozegrać 


narodami. Obozy zbrojne, floty i wojska są 
bronią zaczępną lub odporną gatunków, 
które doszły do siły, podobnie jak rogi u 
jelenia lub zęby i pazury u tygrysa. Wojna 
jest niemieckim wyrazem wałki o byt. Do 
ostatniej į decydującej wojny na śmierć I 
życie dochodzi wtedy, ydy dwa wzrastające 
w siłę narody staną sobie w drodze i gdy 
ema już miejsca do rozprzestxzeniania 
się. Czas takiej wojny zbliża się coraz 
bardziej i wtedy straszne widmo wojny 
nie będzie mogła być usunięte przy pomo- 
cy jakiegoś orzeczenia pokojowego. Wtedy 


to będą ginąć rasy słabe jedne za drugimi . 


a pozostałe wielkie narody coraz hkardziej 
będą się uzbrajały przeciwko sobie. Wśród 
tych wielkich majwiększą jest Anglja, to 
f wejnęe na 
śmierć i życie. Ale z kim bedzie musiała 
walczyć najpierw a z kim RP Na- 
stępnie zastanawia się autor nad tem, kto 
jest dla Angli współzawodnikiem i docho- 
dzi Ho przekonańia, Że rola ta przypada 
Niemcom. Tłumaczy to w ten sposób: „An- 


gllcy I Niemcy są wśród narodów europej- 
skich najbardziej do siebie podobni w swo- 
im charakterze, w zakresie wierzeń rellgij- 


|nych į naukowego rozwoju, w życiu uczu- 


ceiowam, czyli są naszymi naturalnymi 
przeciwnikami. 

"Gdyby jutro usunieto z Europy, wszyst- 
kich Niemców, -to każde. przedsiębiorstwo 
angielskie zyskałoby na tem.,[o-8amo by 
się stało gdyby usunięto wszystkich An$gli- 
ków, na czem by zyskali Niemcy. Tu więc 
zarysowuje się wielka walka gatunków w 
przyszłości: tutaj znajdują się. dwa wzra- 
stające narody. które następują sobie coraz 
bardziej na pięty“. , 

Hans Grimm wydobywający. £ mroków 
stosunkowo niedalekiej, äle zapomnianej 
przeszłości tę zdawałoby się ciekawostkę © 
dużych skutkach, kończy swój artykuł mó- 
więc, że „raz powstały przesąd mający 
wszelkie cechy angielskie został następnie 
coraz bardziej wykorzystywany nawet 
przsz ludzi bardzo nieangielskich I dla ce- 
łów również nieangielskich". 


Pierwsze kroki na drodze zjednoczenia Chin 


Nankin, 23 grudnia. Według informacy], 
udzielanych w Nankinie, celem ujednolice- 
nia systemu politycznego, rozwiązano par- 
tje republikańską, a jej członkowie przeszli 
gremjalnie da oiniansiu 

Równocześnie: rezwiazano rówńleż azja- 
tycka partie odrodzenia, a jej przywódcy 
weszli w skład centralnego keinitetu wy- 
konawczego Kuomintangu. ~ 

Instytucje społeczne rozwiązanych grup 


zostaną przejęte przez lige wschodnio-azja- 
tyeką, która w przecćiwieństwie dą Kuomin- 
tangu pragnie stariowić instytucję nie:poli. 
tyczna, lecż narodową. W miarodajnych ko 
łach Nankingu uważa się powyższe zarzą- 
dzenia jako pierwsze kroki na drodze do 
stworzenia jednolitych Chin, skupiających 
w jednem państwie i pod kierównicewem 
jednej osobistości jednolitą -orgamizację 
państwowa. w 


` 


Policja pomocnicza Petain'a 
rozwiązana. 


Vichy, 23 grudnia. Zaprzysiężona przez 
marszałka Petain'a policja 
zw, „Grouppes de Protection” została roz- 
wiązana przez ministra spraw wewnętrz- 
nych Pyeroutona. Organizacją ta ticzyła 
dotychczas 1.200 ludzi, a miało być wzmoe- 
niona do liczby 30.000. 


Belgijski chemik wynalazł nowy 
środek napędny. 


Bruksela, 23 grudnia. Belgijski chemik 
Dacier wynalazł nowy sposób produkowa- 
nia syntetycznege środka napędnego. Śro- 
dek ten, nazwany przez wynalazcę Garbo- 
ism, uzyskuje się z resztek węgla, w który 
Beleja obfituje. ) 

Carbol, o którym jego wynalazca twier- 
dzi, że po trzech latach prób można już 
przejść od prób laboratoryjnych do pro- 
dukeji przemysłowej, posiada 7.000 kaloryj 
i zamarza dopiero w temperaturze 80 sto- 
pni poniżej zera. Dotychczas w stosunkowo 
małym zakładzie wynalazcy produkuje się 
dziennie 4.000 earbolu. Dłuższe jazdy prób- 
ne przy , użyciu earbolu miały . przymieść 
dobre wyniki. z 

Pewną trudność mapotyka się tylko w 
tem, że do produkowania tego środka na- 
pędnego trzeba także i alkoholu w więk- 
szych ilościach. 


pomocnicza t. | 


Meksyk eliminuje filmy 
© nastawieniu antyniemieckiem. 


Mexico City, 23 grudńia. W czwartek 
wieczorem doszło do żywiołowych demon- 
stracyj publiczności w, kinie „Cine Or- 
feon“, w którem wyświetlano film anty- 
niemiecki. Był to piąty w ostatnim czasie 
wypadek, iż publiczność zaprotestowała 
a t wyświetlaniu filmów podzezają- 
cych. 

Kiedy na ekranie ukazały się główne po- 
stacie filmu, odezwały się okrzyki w ro- 
dzaju: „Precz z żydami”, „Te jest film ży- 
dowski“ Gdy na miejsce demonstracji 
przybyła polieja, sala kina była do połowy 
opróżniona; mimo to jednąk dokonano 
aresztowań. r 


Zmiany na stanowiskach ministrów 
w Japonji. 


(=) Takio, 23 grudnia. Szef biura Infor- 
macyjnego lte podał do wiadomości fakt 
ustąpienia ministra spraw wewnęfrznych 
Yasui i ministra sprawiedliwości Kazami. 

Nowym ministrem spraw wewnętrznych 
został mianowany baron Hiranuma, zaś 
ministrem sprawiedliwości generał _poru. 
cznik Yanagawa, szef urzędu chińskiego. 
Wprowadzenie w urzad mowych ministrów 
nastąpiło już w niedzielę w południe w pa- 
łacu cesarskim. Zmiany na obu stanowi- 


skach ministerjalnych mają przynieść 
wzmocnienie gabinetu. 

Nowomianowany. minister spraw wew- 
nętrznych baron Hiranuma, liczący 75 lat, 
był dawniej ministrem sprawiedliwości, a 
od stycznia 1939 r. do sierpnia tego roku 
premjerem. Od początku tego miesiąca 
piastował on w gabinecie stanowisko mi- 
nistra bez teki. Minister sprawiedliwości 
generał poruczuik Yanagawa, liczący 61 
lat, odznaczył się jako dowódca japońskie« 
go korpusu ekspedycyjnego w zatoce Hang- 
cZau. T. 


ZYGZAKI. 
Słowa i słówka. 


wit Kraków, 23 grudnia. | 

Jak wielu metamorfozom może lepa 
jedno slowo. Naprzykiad — zamek, Wy- 
öbraźnia odrazu nasuwa nam przęd oczy 
coś potężnego, gigantycznego, CoŚ —. CO 
pamieta dawhe, nagdawniejsze dzieje, dzie- 
je, kiedy to na dziedzińcach wśród arkad 
rozbrzmiewały fanfary podczas królew- 
skich uroczystości, kiedy złotowłosi pa: 
ziowie kroczyłi z dumnie podniesiońemi 
główkami, miosąc złoto-srebrzyste treny; 
kiedy przed wyruszeniem w bój, sale roz- 
brzmiewały chrzestem rycerskiej zbroi... 

Ale są i inne zamki, naprzykład... na lo- 
dzie. Obecnie w dziedzinie architektury styl 
bardzo popularny i — jak to bywa zawsze, 
jeżeli coś jest modne — ogólnie namiętnie 
stosowany... Są i zamki błyskawiczne, któ- 
re niejednokrotnie zamiast ułatwiać — 
utrudniają życie, bo — znana złośliwość 
martwych przedimiotów zacinają sie 
zawsze w najmniej właściwym i pożąda 
nym momencie. 


s = e 
Ale są i zamki od safesów, kryjąeych w 


sobie drogocenne biźuterje, czy akta pań- 
stwowe, albo od maleńkich kasetek, które 
osłaniają w swcjem wnętrzu tajammice 
dziewczętych serc i ukrytych marzeń.. _ 

jakże często w życiu ma zastosowanie 
słowo most w przeróżnych odmianach i 
żadnemu z ludzi nie jest ono obce. Znają 
je biedacy, dlu których jest om niejedmo- 
krotnie mieszkaniem, jedynem schronie- 
niem, gdzię mogą po całodziennej tułacz- 


-ce odpocząć i znają je bogacze, których 


lą- 

czą one z odległym Światem, Są to- wisi- 
kie -mosty wielkich miast. ż 

Także w motywach ludowych powtarza 


| sie często „mosteczek”. Ale wtedy jest on 


komiecznie nad wąską strugą rzeczki, w 
cienistym gaikn. gdzie w niedzielne popo- 
łudnia i wieczory spotyka się wolna od 
całotygodniowej pracy młodzież wiejska. 
Wtedy jest to „most westchnień", gdyż 
niejedno serduszko bije przyspieszonem 
tętnem myśląć o nim, a niejedna Kasia czy 
Marysia tęskni i wzdycha do tych chwil 
śpędzonych na nim, a Jaś i Pietrek prze- 
chodzą męki i katusze tygodniowej rozłą 
Ki z ukochamą. Są to małe mostki — ma- 
łych wsi. 

A jakże często dzisiaj słyszy się w ży 
ciu codziennem słowo mostek. Naprzykład 
jadąc w tramwaju, czy siedząc w kawiar- 
ni mimowoli jest się świadkiem rozmówek 
prowadzonych między przyjaciółkami, któ- 
rę chcą olśnić swoich ukochanych Śnieżną 
bielą równiutkich rzędów ząbków-perełek 
i udają się do dentysty właśnie po... mo- 


stek. Ale jest to chwalebny zwyczaj, który 


stanowczo należy pochwalać, gdyż lepsze 
zęby sztuczne na solidnym mostku, niż... 
żadne, ( ) s 

Jest jeszcze jeden mostek, o którym. vi- 
sząc. slysze własne przyspieszone tetno, 
mostek > który obecnie, niestety — mu- 
Si pozostać w sferze marzeń! , 

Jest to wspaniały, przyrządzony Ś la 
Madeira, nadziewany farszem (nie należy 
mylić z fałszem, gdyż tylko ludzie bywają 
nim nadziewani).. mostek cielęcy! 

Ale wróćmy z obłoków na ziemię i od- 
łóżmy podobne przeżycia rozkoszy podmie- 
bienia, jak i wiele innych życiowej wagi 
spraw — ail actal... 

der 


+ 


$ ASS p „GONIEC KR: 
Wspomnienie. |Czytelnicy pisz 


Kraków, 24 grudnia. 

„Z kątów olbrzymiej, świeżo wymiecio- 
mej | szorowauej kuchni pieniłą się radość 
dziewek i jarzyła ciekawość kilkunastu par 
oczu, które tomęły w niemym zachwycie 
na złotym okapie szopki, ślizgały sie na 
bogatych ornatach Trzech Króli, Z grub- 
sza ociosany żyd z kiiwającą się czarmą 
broda. kwiczące sprężyny kukieł, wikręco- 
nych w sosnowe deski, lisie podrygi dja- 
bła i piadko wypolerowana gęba króla He- 
roda, któremu wylkrzywiła się na bakier 
zlocista korona — cały ten widok krzepł 
w krtemiach patrzących, w jakiś gardło: 
wy bełkot radości i szczęścia, wzruszenia 
połaczonego z wytem i nięcierpliwem 
UA Pom znak wę! ddłyka Jak 
potem zacz e jekli 
skrzyp zdariej katarynki kołysanka „Lu- 
laiże Az pray woje | AE ti 
niamencie jakichs prymitywów skrzypiec 
ce basetli. Wchodziła mieśmiał 


Kraków, zi 


rza Ż ą A 
nmoniraowych nie zamieszcza się, 


w parze, tak i mróz nie chcąc 


sprzymierzeńca — tramwaj, 
wA jak to było, opowiem: 


miatý 
ichni, chlipała cichutkiemi westchnienia- 
mi dzieweżat i wybiegała w przeźroczystą 
Topiel księżyca, co się panoszył nad; zasty- 
ą w światecznej ekstazie wsią — czaro- 
jejska, słodka kolęda. 
Co roku to samo dziecinne, nieokreślone 
le, dojrzewające z biegiem lat w 
srozumienie wielkiej tajeromioy świętości 
Todziny í jej ciepla. i 
Splątana, furkocąca, kwiecietemi kiwka- 
mi, bieganina dziewcząt, żar pieca piekar- 
skiego i nabożne pochylenia mad każdą 
struelą, opnukiwana dokładnie i z namasz- 
czeniem, jak chora, delikatna z francuskiej 
Diamki kobiete, | 
Niemal boska ŻA 4 maiki, 
zgamiającej rozbiegane dźwięki tej kapeli 
pazadświątecznej w jeden zgodny rytm 
pracy, obiecującej niedaleką radość i we- 


gel 
1 Ww szerokim, miskim salonie, wielka vho- 
e prężyła się rozłożyście aż do sufitu. 
(Wdychiwaliśmy smakowicie żywiczmy za- 
ch z, roztajałych od_rozpalomego. komin- 
zielonych gałęzi. Nie wierzyliśmy, że 
a to przymiósł aniołek, Zby przecioz 
mawial z powaga te sprawe z Onufrym 
której stronie lasu stoją 


śmierci, śmierci przez zaraarzni 
konawtą | 
olej 


ska K lektryczna. 


da eao tylknic ii 
płaci TO TENE 2 


czonym czasie — W 


Elo taa rzestrzeń, 
Oto kilka „redzynków” 


tramwaju, Zawsze się tam człowie. 
zag 


ubrań) no i w biurze będzie predzej. 


raz WBZyS 


Jakieś światełko w mrocznej dali... 


nica — to luxtorpeda)... 
Fata morgan. 


chu, w 
A potem tmacilliiśimy we trójkę głowy. 
Zbyszek zalklinał się dziecięcemi nprzysie- 


emi mogan zapytywał wsz 
olei, czy eż di 


żna też 
powiarzał Obi rak Kraków, 23 grudnia. (nwyp). 
dziców. Flegmatyczny i spokojny Maryś 


sobie na glos żyarenia dla ro- 


ramartwial się, czy jego jalkiś tam nowy | pojęcia, niejasne ćo do wyładowywania 
mechanizm na drzewko będzie sprawnie | wagonów towarowych w czasie niedzi 


wszystkich. 
„ Wreszcie tn chwila, kledy nam zapierała 
I ZEE rych do białych 
znosiliśmy wysoko oczy tych, 
delikatnych, waskich dłoni matki, której 
agodnie uśmiechniętą, piękną twarz prze- 
faniał napół-śnieżny opłatek. Przyjmowa- 

my go, jak komunie świętą. 

» I mio się przez tyle lat nie zmieniło na- 
wat wtedy, kiedy Zbyszek w ułańskim 
mundurze przyjechał na święta. Choimka, 
u rea wigilijny, koledy, opłatek pozosta- 
y świętościami, mie wiem —- uświęconemi 
same w sobie, czy naszem głębokiem przy- 


do których w pierwszym rzędz 


stwa. 


nów tówarowych w czas 


wiązaniem do ich niezmiemnej, w. 
CJ Y 
A. teraz zostało wspomnienfe, i 
_„Rozmiesieni po Świecie, jak opadłe w 


choimiki igliwmo, zostaliśmy skazani ma po- 
miewierkąę niewiadomych losów. 

Ale mam tę pewność, żę jeśli kiedykół- 
wiek zajdziemy się zmów, zahartowani w 
krwawem pożarze trudów ma stal, wyjdzie 
z nicońci zapomnienią nieokreślome szcze- 
ście dziecinnych uniesień i tłumiomy bełkot 
serca na widok przezroczystej bieli oplat- 


ka, który matka rozdziela między nas z | newice w pow. iłżeckim, oskarżonym o 

i A kielicha swoich rak, jak świętą | eprzenławierzenie rozma AET T szych 

unje r i mniejszych — kwot, pochodzących z wpła 

Jokoma. |podatków państwowych i samorządowych, 

mma | STrzywien i oplat sądowych i t. dẹ bądź też 

i o przækroczenie władzy przez. przyjmowa- 

nie od płatników, wbrów przepisom roz- 

R | maitych oplat i niewpłacanie ich do kasy 
gminnej. 

a ; W stau oskarżónia postawiono mianowi- 

cio Stanislawa Durazliskiogo, wójku y 

— K Ice, Stanisława owskiego, 


retarza, również z 


Rozszerzenie 
komunikacji telegraficznej. 


Kraków, 28 grudnia, Od dnia 15 grndnia 
1940 r. Poczta Wschodnia dopuściła w ko- 
Mmunikacji telegraficznej z Rzeszą nastepu- 
jące telegramy specjalne: Telegramy bly- 
ekawiczne — za 10-krotną opłatą, telegramy 
listowne — opłata 10 groszy za słowo; tele. 
gramy ze sprawdzeniem — opłata dodatiko- 
wa 50-proceutowa do opłaty za telegram 

wwykly tei samej długości, telegramy-z pū- 

twierdzeniem odkloru: a) telegraficznem — 

opłata dziesięciu słów; b) listownem — 30 

groszy. 

* . Potwadto od dnia, Lobi 3 zajmowa- 
dzomo w komunikacji. telegraficznej z Rze- 


logo z gromady 


Krzyżanowice Józefowa. 


oddawna nis ekładali sprawozdań z 
u podatków. P 
sołtysów w liczbie 14, 


szą również telegramy pilne (za opłatą po- | Dziedzic, Kozłowski, Tueińeki 1 Bogucki 
dwójmą, e dotychczas yiaane być | Ble mogą eilę wyliczyć z pobranych sum. 
mogły tylko na terenie R Wechod- | Wówczas _ przeprowadził samo- 
niej. Borowy gruntowną komiroig me wodn, że 


£ 


a a NNDNE 


| ni głośno i długo i... 
Wiadomo, że nieszczęście chodzi zawsze 
p odstąpić od 
ogolnie przyjętej reguły, wziął sobie jako 


Nie wiem ga jakie niepopelnione winy 
skazały mnie bogi na wnłoeikanie, odległe 
ad ostatniego przystanku dwójki — przy 
A AŁĄDÓMI — o mniejwięcej 10 minut 

ogi, 


rog! 
Niestety — dla jednych dziesięó minnt 
do | róma się szczęściu, dla drugich wyrokowi 


gie A wy- 
wyroku jest pośrednio Miej- 


Bo czyż można wymagaó6 od kondukto- 
ra, żeby zatrzymywał wóz na każdym przy- 
sta tam od 


Tramwaj jest to instytucja, która posia- 
da taką a taką ilość wozów, sk LĄ, = 
odziny — mają odbyć prawie ET A 


n derzuconych do 
czarnęgy powszedniego chleba przez K. M. 


Ciemno.. mróz, wobec czego biegiem do 
troche 
o i obudzi dawne wspomnienia o 
beczce wigilijnych śledzi (teraz raczej by- 
łyby aktualniejnze sznroty, gdyż ludzie | ka 
zdążyli już pozbyć się nadmiaru tusz 


re- 

szcije wpada na przystanęk i czeka, Pięć, 
dziesięć minut, a tramwaju ani sladu. Na 
zystikie serca, (a bedzie tego ze czt- |Rakowickiej, Jest ona może dia 
ry tuzimy), wykonują dziki taniec radości. 
ga.. nadchodzi (w tem miejscu trochę ko- 
loryzuję, bo on nie chodzi, ale łazi, gąsie- 
Niestety, prima $ 
ga To | jeździło e tę stronę tyle wozów: sa w Dzień 


świąt, a w szczególtości w czasie nadcho- 
dzących świąt Bożego Narodzenia i Nowe- 
So Roku. Kolej 'Wschodmia zmuszona jest 
wskazać ponownie na olbrzymie wymaga- 
nia transportowe, którym musi sprostać, a 
de w miezbęd "= 
zaopatrzenie w niszbędny węglol wszyst- 
kich okręgów Generalnego Gubernator- 


Ruch towarowy nie może doznać przerw 
nawet w czasie świąt. Utrzymanie spraw- 
ności ruchu wymaga wyładowania wage 

le jak najkrót: 


miny, Aleksandra Wroń- 


ej ówi Antoniego e- 
dzica z gromady Bujak Nowy, Józefa Ko- 
Kajetanów, Stani- 
slawa Tusińskiogo z gromady Płudnica i 
Stanisławą Boguckiego z grom. Krzyżano- 


wice. 

Nadużycia te popełniali oskarżeni przez 
szāreg lat w okresie między 1930 a 1988 r. 
Śpruwa wyszła na jaw dzięki temm, że mia- 
nowany w r. 1987 Pub zz gmimy 
I stwierdził, ob- 
jąwszy urzędowanie, że sołtysi tej gminy 


rzystąpił więc do kontroli 
y Z biorąc jednak za 
podstawę jedynie ostatni rok budżetowy, 
przyczem ustalił, że 4 z nich, a mianowicie 


'KI“ Nr. 209. Wtorek, 24 grudnia 1940. __ 


Kłopoty pa « era tramwajowego 


adniu. 


Za treść tej rubryki Redakcja nie bie- 
adnej yat ape N listów a- 


tylko biedna szkapina ciągnie za sobą do- 
rożkę, powracając z nocnej służby... 

Ale nawet największe zło ma swój kres, 
więc wreszcie i tramwaj nadjeżdża, dzwo- 
ie zatrzymując się — 
jedzie dalej, nie zważając zupełnie ma to, 
že do chytrego skoku, by dostać się da wnę- 
trza gotuje się pół setki luda, 

I nie pomogą okrzyki „halt“ ami „stać” — 
om jedzie dalej, bo droga przed nim daleka, 
musi w ciągu 40 minut zaj echa do Brono- 
wie, odległych prawie 10 km. Czas ma do- 
kłądnie obliczony i nie może się nigdzie 
ani sekundy dłużej zatrzymać, Chyba, że 
będzis musiał, bo ma droge — a raczej ma 
Sz M — wiedzie auto ciężarowe, albo wóz 
Z Że ładów Czyszczenia Miasta (to jednak 
najrzadziej) — albo krowa prowadzona na 
targ. Ale wtedy mówi się trudna =-= vis 
maior, 

I tak bistorja dzień w dzień sią powte” 
mza. 


„„Iizeba jednak oddać Dyvekoji Tramwa- 
jów tę sprawiedliwość, że w trosce o los 
pasażerów zdwoiła ilość wozów na dwójce, 
to, mE skróciła trasę połowy wozów o 
połowę. Tak pół na pół. 

Jednak zapomniano, że w myśl zasady 
„zrób ehoóby. tylko jedną nzecz — lecz zrób 
ja doskonale” — nie należy nie robić moło- 
wiecznie. 

„I tak zapomniano o tem, że zdwajając 
ilość wozów kursujących w centrum mia- 
sta — bo od dworca kolejowego do Parku 
Krakowskiego — a więc na odcinku, gdzie 
stosunkowo ruch jest mniejszy, gdyż dwój- 
ka okrąża w tem miejscu cale śródmieście 
i każdy woii ten kawałek od poszty do ul. 
Karmelickiej przejść pieszo bo i szybciej 
zaidzie i nie kcsziuja 30 gr. — zmnizjsza 
się ilość wozów jadących w stron pia 
u ko- 
łowego mniej ważną, jednak jest główną 
arterią, łączącą liczne skupiska ludzi, jak: 
Osiedle Oficerskie i Urzędnicze, ważne bu- 
dynki przy ulicy Rakowieckiej no i emen- 
ra 48 ieściem. Gdyby eodzieniie 


Waon towarowe nalaży uyładowyać riwni? 
m czasie Swiat 


Kolej Wschodnia przypomina ścisłe przestrzeganie tego zarządzenia. 


W kałąch 
przemysłowo-handlowych istnieją madal 


szym. Hozporzątńzeniem Generalnego Gu- 
bernatora z dnia 7 lutego 1940 r. o wyłado- 
wywaniu wagonów towarowych  kolejo- 
wych, wprowadzono obowiązek opróżniania 
wagonów towarowych. PRsuzpo enie to 
Jest nadal w mocy. W myśl wspomnianego 
rozporządzenia, odbiorcy towarowych prze- 
Syłek kolejowych i ich pełnomenicy (np. 
spedytorzy I przedsiębiorcy dowozowi) 
bowiązani są do wyładowania podętawio- 
nych wagonów towarowych. w czasie urze- 
dowo s adeżdca a Odnesi się to równiet 
do eobót, niedziel i świąt. za wyjątkiem 
dnia 25 grudnia I 1 stycznia. W dniu 24 I 
31 grudnia wyładowania odbywać się mu- 
szą do godziny 14, 


„Panama w gminie Krzyżanowice 
przed sądem. 


Wójt, sekretarz I sołtysi na ławie oskarżonych. 
Radom, 23 grudnia. 


chupkowoścl I kasowości gminy za cały 
okres urzędowania wszystkich sołtysów i 
wówczas okuzauło się, że braki są znacznie 
większe, niż sie wydawało po pobieżnej 
kontroli sekretarza atowe kiego. 


Pozatem jednak ustalono, że nietylko 4 
sołtysi mieli nieczyste sumienie, ale i sam 
wójt gminy Duraziński, który zatrzymał 
sobia, względnie mie umlał się wyliczyć z 
sumy przesgło 1000 zł, dalej że sekretarz 
gminy Sokołowski sprzeniewierzył prze- 
ezło 1.400 zł, a nawet zastępca sekretarza 
Wroński zdołał „urwać* dla siebie przeszłe 
150 zł. Ogółem według aktu sakari 
przywłaszczyli sobie: wójt Durazińś 
1,186.88 zł, sekretarz Sokołowski 1,811.63 zł, 
żast, sekretarza Wroński 153.72 zł, sołtysi; 
Dziedzic 618.77 zł, Kozłowski 114.83 zł, Tu- 
aiński 434,54 zł, a Bogucki 529.23 żł. 


W ślędztwie. które było miesłychanie 
żmudne z odu bardzo wielu drobnych 
pozycyj i które dało wiele pracy Keja 
sędziemu śledczemu, ale i huchalterji, o- 
skarżeni winy slę paril, przyznając się 
jedynie do tego, że albo przez zapomnienie 
nie wpłacili pewnych kwot do kasy gmin- 
nej, albo że nie wiedzą, w jaki sposób bra- 

i powstały, że jednak w żadnym razie nie 
mieli zamiaru przy właszczyć sobie żadnych 
pieniędzy gminnych, lecz że o ile zatrzyma- 
li jaką gotówkę, to tylko w charakterze po- 
życzki, którą byliby syrócik, 

W sprawie tej odbyło się już kilka roz- 
prow, które jednak nie doprowadziły do 
zakończenie. sprawy i wydania wyroku, po- 
nieważ ząwsze zawiedli ważni świadkowie. 
Poza tem sąd ma teraz trudności z tego po- 
w czasie wojny zagubiły się 


Z O EE, 


A 


Zaduszny — a przynajmniej w pewnych 
m A = AE Z nie b łoby zaduża. 

Rano wozy są przepełnione dziatwą szkole 
ną, urzędnikami, robotnikami >= wogóle 
całą spieszącą do pracy „branżą” — w po” 
łudnie jest podobnie a wieczór wszyscy po 
spędzonym przy pracy dniu, spieszą do do- 
mów i pragną jak najprędzej ogrzać się W 
cieple domowego ogniska, co jednak jest 
tylko marzeniem, bo dwójka robi „prima 
aprilis". 

A ja? 

Przychodzę do domu i wylewam gorzkie 
łzy nad odmrożonemi nogami i postana- 
wiam przy najbliższej okazji ladami Byr 
da uciec na Biegun Półnecny. Ba wprawe 
dzie są tam mrozy, ale niema.. tramwajów. 

A z dwojga złego — zawsze należy wy- 
brać mniejsze. a St S. 

% 


Przytaczając powyższy glos Czytelnika, 
musimy ze swęj strony zaznaczyć, że pro. 
lem usprawnienia ruchu tramwajowego 
w Krakowie nia jost tak łatwym do roz- 
wiązania, W związku z osłabieniem ruchu 
prywatnych samochodów. drożyzną doro- 
žek konnych „ „Puch tramwajowy 
wzmógi sią w olbrzymiej mierze. Tram wa- 
je przewożą dzisiaj kilka razy więcej par 
sażerów, niż przed wojna, a tymczasem ta- 


NĄ nie Go 3 oj Pych a o. Fc 
ież pamiętać, że Ju przed In 
s ł brak większej Ilo- 


pak czuć dość wydatni 
ści wozów. 


Nie więc dziwnego, że dzisiaj waż | 
tramwajów miejskich znalazła się w tru 
nej sytuacji, mnsząc podołać wzmożonemu 
ruchowi przy użyciu tej aamej ilości wo” 
zów. Przeciążenie wozów powoduje częste 
uszkodzenia, skutkiem czego ilość wago- 
nów, i tak niewystarczająca, zostaje jesze 
czę bardziej uszczuplona. To Są argumenty, 
z któremi p rowie tramwalów muszą 
się liczyć. : 

Ze swoj strony dyrekcja tramwajów prô 
buje znaleźć rozwiązanie problemu, jak nn, 
w uruchomieniu linji 2A, ale wszyscy zdaw 
jemy sobie sprawę z tego, że jest to roz» 
wiązanie połowiczne. Tak więc aż do cza 
su ukończenia wojny, kiedy będzie możli» 
wem powiększenie ilości wozów, Inusimyj 
się uzbroić w cierpliwość i pogodniej nieco 
znosić udręki dzisiejszeęga podróżowa 
tramwajami, (red 


jka przepadły rozmałfe akta, pomo 
staj związku -ZƏ SpTAWĄ. : 
Również Stała rozprawa, podjęta przed 
kilku dniami. została odreczwa onii 
znowu. nie stawili gią niek 


wie, Nie stawił sią również ZON 
Dziedzie, który przebywa jako jeniec © 
16m05601. 

Następny termin zostanie wyznaczony. 
przez sąd. 


SowonerslRy Suhornator rzece Rako. 
„Pracować 
I wypełniąć tojalnie obowązki” 


(bwp) Kraków, 23 grudnia. Generalny Qu. 
kurnatór, Minister Rzeszy dr. Frank, wy* 
głosił przemówisnie w ubległą sobote #% 
okazji uroczystości świątecznych w Sta- 
rym Teatrze ' w Krakowie. 

Generalny, Gubernator, reasumując 2 ty 
znąniem wykonane dotychczas prace wë 
wszystkich dziedzinach, przedstawił w. 
krótkich ron Piese nienia, wyłaniają” 
kie ślę na przyszi086. 

Generalny Gubernator powiedział m. ina 
„Generalne Gubernatorstwo dzisiaj jest już 
pojęciem jasnem i skrystalizowanem. Kraj 
ten zaprzężony został z całą jego energią 
de pra pracy, wydając przykładne rex 
zultaty i stwarzając nowe wartości, Wazy Ss 
cy Polacy pogodzić sią muszą z tym now 
wym porządkiem, który jest trwały i nie 
zmienny. : 

Istnieje na przyszłość tylko jedno hasła, 
a brzmi ono: pracować, Wielotysięczne rze 
sze Polaków przystosowały się już do tego 
mowego porządku i wykonały w ubiegłym. 
roku lojalnie swoją powinność. To mależyj 
podkreślić z uznaniem. Niemcy nie są tu, 
by dręczyć i wynaradawiać Polaków. Pod 
ochroną Państwa i Narodu Niemieckiego 
mają oni kształtować życie odpowiednio do 
ich charakteru. Jeżeli Polacy utrzymać 
chea przyznaną im wolność, ich prawa i 
możność pracy, muszą oni zawsze staran: 
nie i lojalnie wykonywać nałożone na nich 
„obowiązki, albowiem w ten sposób służą 


UPC 


przedewszystkiem samym sobie", 


Świąteczny numer 


Gońca Krakowskiego. 


W dniu jutrzejszym świąteczny nu- 
mer „Gońca Krakowskiego" ukaże się 
już w godzinach porannych. Objętość 
numeru będzie wydatnie powiększona, 
przyczem obok najświeższych wiadomo- 
ści politycznych numer będzie zawierał 
bogaty dział feljetonów I okolicznościo= 
wych artykułów. 


(To) PRZEBITY 3ł0ŻEM. W  miodzielę 
wieczorem 37-letni pracownik tramwajów 
Pigoń, zamieszkały przy ul. Woronicza 17, 
został przebity nożem. przez nieznanego 0- 
sobnika, doznając rany kłótej klatki pier- 
ałowej, arz Pogotowia Rat. wo zaopa- 
trzenin rannego. polecił przewieźć go 
szpitala za. : 


í 


Kraków, 23 grudnia. 

Tak zawsze było w dziejach, że każda 
wojna przynosiła narodom daleko sięgają- 
ce zmiany, wielokrotnie nawet przewroty 
we wszystkich dziedzinach życia. Dzisiaj 
jesteśmy świadkami tego rodzaju przewro- 
tu i każdą fazę wojny odczuwamy dotkli- 
wie na sobie. Nietylko chodzi o koniecz- 
ność ograniczenia rozmaitych środków žy- 
wności, nietylko ludzie muszą ofiarować 
swoje życie, czy to ma polach bitew w 
służbie dla Ojczyzny i ogółu, czy też w nu- 
żąpej służbie na etapach, ale także i każdy 
z nas musi ofiarować wojnie część swej 
siły nerwowej, swego zdrowia. 


Nawet | Język nle pozostaje nletkulętym 
przez wojnę. 


Także | w tym zakresie zachodzą przemia- 
ny, które nieraz posiadają zasadnicze zna- 
czenie, Zasób ełów wszystkich narodów, 
które przystąpiły do wojny, lub też jak np. 
Szwecja „otarły sie“ o wojnę, zostaje 
wzbogacony o nowe twory, które powstają 
Ah świadomie, bądź też zupełnie mimo- 
woli, p ża a 

Już sama codzienna lektura komunika- 
tów wojennych przynosi ze sobą to, że nie- 

tówe słowa, czy udanie, nablerają znacze- 
nia sentencyj i każdy je eokie przytswala. 

Te wyrażenia wojenne, jakby je można 
nazwać, wciskają się w codzienne życie i 
nadają rozmowie ludzi pewien określony 
wojeny styl. (W. kawiarniach, w restaura- 
cjach i wszędzie tam, gdzie zbierają się lu- 
dzie, sentoncje te krzyżują się ze ooką i 
nieraz stają się powodem do tworzenia 
jeszcze innych, nowszych wyrażeń. Wielez 
nich zyskuje sobie poklask ogółu i w ten 
sposób przedostaje się ma stałe do naszego 
zasobu słów, z którego już nigdy nie 
dzą się usunąć, 


Wojna światowa na tym odcinku 
nie byta tak owocna. jak wojna, 
którą obecnie przeżywamy, 
chcieli 


Doszlibyśmy zadaleko, gdybyśmy 
na tem miejscu bliżej wnikać w. istotę 
kształtowania nowych słów. Pozostawiamy 
to filoiogom, którzy po wojnie będą się 

i zy sobą i będą pisali ma tem 
temat artykuły i książki, Naszem zadaniem 
jest jedynie wyłowić poszczególne nowe 
słowa i omówić ich powstanie. 

Tak więc mamy przedewszystkiem wyra- 
Żeniet. <q 

„Wojna błyskawiczna”, 


które ęcatalo w Niemczech, a następnie 
znalazło sobie drogą do jezyka aągielskie- 
go, Stalowy hełm, kta noszą obecnie o- 
soby cywilne w ustawicznie zażrożónym a- 
takami Londy nie, otrzymał właśnie z uwa- 
gi na to wyrażenie „wojną błyskawiczna” 
Nye „blitz bowler“ (błyskawiczny, kape- 
usz). A f : 
rażonie „wojjia błyskawiczna” (Blletz- 
krieg) Jest zupełnie nawem. Swoje powsta- 
nie zawdzięcza ono nietylko samej wojnie, 
ile raczej sportowi, jaki poprzedził wybuch 
tej wojny w prasie wiatowej. Gdy Niemcy 
po raz pierwszy użyli wyrażenia „wojna 
błyskawiczna", zostali w pewnej cześci. pra- 
sy francuskiej i angielskiej wyśmiami, a 
nio brak było í amerykańskich krytyków, 
którzy żartowali sobie z mającego nieba- 
wom wybuchnąć konfliktu zbrojnego, okre- 
ślamego przez Niemców mianóm „wojny 
błyskawicznej” i mieli prawo ostrzegać 
rzed jej niebezpieczeństwami, grożącemi 
udności cywilnej. 

Pojęcie i słowo „oś", oraz wytworzone 
przy jego pomocy polityczne pojęcie „mó- 
carstwa osi", przyjęło się na dobre w ciągu 
obecnej wojny. Wyrażenie to uzywane jest 
dzisiaj potocznie równie dobrze w Europie, 
jak i Ameryce, w Azji, jak i w Afryce, 
czy w Australji. 

Pojęcie „wodza” — „fllhrera”, które zna- 
lazło zastosowanie w Niemczech od chwili 
objęcia wladzy przez narodowy socjalizm, 
zostało przyjęte przez wszystkie państwa, 
rządzone autorytatywnie i jest naśladowa- 
ne (W, Hiszpamji mówi sie dzisiaj o gen. 
Franco, jako o „Caudillo“, we Włoszech 
Mussolini nazywany jest „Duce“, a ostat- 
nio w Rumunji faszystowskich legjonistgw 
nowy szef państwa i kierownik polityki le- 
gjomowej nazywany jest „Cenducator". __ 

Pojęcie „F'iihrera* jest wogóle niezwykle 
charakterystyczne dla obecnej epoki w! Eu- 
ropie, określanej w znacznej mierze przez 
państwa zorjentowane w kierunku faszy- 
stowsko-narodowo-socjalistyeznie. Japonja 
niewatpliwie dołączyłaby się pod wzglę- 
dem tego zwyczaju do autorytatywnie rza- 
dzonych krajów Europy, gdyby nie była 
cesarstwem, w którem musiano się jednak 
liczyć, z łatwo zrozumiałych powodów, Z 
tradycją. Małą Słowacja w każdym razie 
dostosowała się niemal zupełnie do zwy- 
czajów autorytatywnie rządzonych państw, 

, że 


f tam spotykamy charakterystyczna 
polityczne „terminy techniczne". 


Posiada ona mlnisterstwa propagandy, a 
zasada wodzowstwa znajduje w zasadzie 
wszędzie w tym kraju zastosowanie. | 

Charakterystycznem dla tej woiny, któ- 
Tg obecnie przeżywamy wraz z raocarstwa- 
mi osi jest dalej to, że dzisaj bardzo rzad- 
ko mówi się o „wojsku“, względnie o „na. 
szych żołnierzach”, gdyż raczej używa wi 
wyrażenie „Siła z>rojna" (Wehrmacht) 
„członkowie siły zbrojnej“ (Wehrmachts- 
angehórige). Także i słowo „armja“, któ- 
ró ogólnie było używane podczas wojny 
światowej. dzisiaj zostało zepchnięte na 
dalszy plan i bywa bardzo rzadko stošo- 
mans. 


Hdd 


wiada Virgilius, 
wÉ otwiera - 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nrt Wtorek, 24 grudnia 1940. 


Wojna błyskawiczna 


Nowem poniekąd jest pojęcie i słowo 
„broń powietrzna". W czasie wojny Świa- 
towej określenie to było nieznanem, tió- 
wilo się krótko o „lotnikach* (słowo to by- 
ło już stosowane w latach 1914, 1918), któ- 
rzy toczyli ze sobą walki, ale nie otrzymy- 
wali jeszcze zadania bombardowania nie- 
przyjaciela, czy nawet całych miast w nie- 


przyjacielskim kraju. Dzisiaj jest zupełnie | , 


Inaczej. 


Dzisiaj „broń powietrzna” Jest właśnie 

tą bronią w obecnej wojnie, Która de- 

cyduje o Jej charakterze, Jak żaden 
inny rodzaj broni. 


Natomiast w marynarce wszystko nie- 
mal pozostało po dawnemu: toczy się dalej 
bitwy i potyczki morskie, ale w mniejszym 
niż podczas wojny światowej zakresie, wy- 
rzuca sią torpedy w kierunku okrętów wu- 
jennych i handlowych nieprzyjaciela i za- 
kłada się miny, Przesumął się jedynie alk- 
cent, jaki kiadzie się na poszczególne ga- 
tunki marynarki. Łodzie podwodne dopie- 
ro w tej wojnie wykazują, jak dalece nie- 
bezpieczne nawet dla tak potężnej floty 
wojennej, jaką jest flota angielska, 

Zakładanie min natomiast nie przedsta- 
wia niczego specjalnego. Na terenie 
nie nastąpiły żadne ulepszenia w stosunku 
do wójny światowej. 


Nowością Jedynie w zaierseio marynarki 
wojennej jest „łódź pościgowa* 
(Schnellkoot) 


Łodzi tego typu dotychczas nie używano w 
tak znacznych ilościach oraz w takiej do- 
skonałości. Dzisiaj Niemey, które prowa- 
dzą wojną przeciwko tak znacznej potędze 
monskiej, używają łodzi pościgowych 26 
szczególńem upodobaniem. 

Z polemiki, która towarzyszy każdej woj- 


I iiolośja. 


nie, wyłoniły się również towe pojecia. 


Do tego typu należy 3 
wynalazėk Anglików „sproszkowanie“, 


Wyrażenie to zostało po raz pierwszy uży- 
te po bombardowaniu Hamburga. Miało 
o20 ma celu możliwie najplastyczniej u- 
zmysłowić jak dalece silnym był atak 
Royal Air Force" i jak dalce wielkiemi 
miały być wyrządzone szkody: Wyrażenie 
zatem „Sproszkowanie” nosi stempel „Ma- 
de In England" a jego twórcami są autorzy 
angielskich komunikatów wojskowych. 

A propos „komunikatów wojskowych* 
(Heoreskericht). Określenie to stało się już 
staromodnem, Pochodzi ono z czasów woj- 
n yświatowej i dzisiaj w zasadzie nie jest 
już używane, gdyż w międzyczasie wyło- 
nilo sią nowe pojęcie, a mianowicie „ko- 

unl) ty siły zbrojnej“ (Wehrmachtske- 
r (4 s 


Powracając do „sproszkowania” i jego 
odpowiednika, musimy wspo o wiel. 
kich atakach niemieckiego lotnictwa na 


ważne anglelskie miasto Coventry. | 0- 
ventry wiele budynków i fabryk zostało 
doszczętnie zrujńowanych.  Skłóniło to au- 
torów niemieckich komunikatów wojsko- 
wych do tego, aby 


nazwy tego miasta utworzyć 
czasowalk. 


Gdy zatem jakieś miasto angielskie zostaje 
zatakowane, a jego zakłady zbrojeniowe i 
ważne ze względów wojskowych objekty 
niszczone są doszczętnie, wówczas Niemcy 
mówią w przeciwieństwie do angielskiego 
„Sproszkowania" 0 „Goventryzowaniu*, 


Role szczegól. dzaju odgrywa 
w obocnej Batt obiekty: Wo anie 
„objekty, ważne zo względów wojennych“. 
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O nich ciągle jest mowa w kongunikatach 
wojennych. 

Nową jest organizowana ze strony władz 
wojskowy „osłona przeciwlotnicza” dla 
Tadności cywilnej, jak i nowem jest wyra- 
żenie „schron przeciwlotniczy”. Pewien 
a. smak tego, eo znaczy noc w noe prze. 

ywać w schronie przeciwiotniczym, mieli. 
jedynie Londyńczycy podezas wojny. świa- 
towej, którzy na ostrzeżenie „niemiecki 
Zeppelin nadlatuje* w, strachu i panice u- 
ciekali do piwnie. Te jednak w niczem nie 
przypominały dzisiejszych, schronów prze- 
ciwlotniczych. : A 

Nową cechą charakterystyczną wojny, 
błyskawicznej i jej nowej filologii są wy- 
rażenia „wysiedlenie“ i „przesiedlenie“, Po- 
jęcie to powstało zaraz w pierwszych 
dniach wojny r. 1939 w związku z ucieczką 
ludności eywilnej z zaagrożonego przez 
niepnzyjeielskie wojska kraju. 

Wędrówki. s 

Tysiące ludzi straciło przytem Życie, innt 
zaginęli lub stracili swych bliskich, immi 
wreszcie nabawili sią chorób. z których ni- 
gdy się już nie wyleczą. Jeśli wędrówki są 
symptomem wojny zaskakującej, to „ 
gim symptomem są wysiedlenia i przesie- 
dlenia, które obejmują dziesiątki, a nawet 
setki tysięcy, ludzi. 

W związku z powyższem do rzędu mo- 
wych pojęć należy wyrażenie „ukł w 
sprawie przesiedlenia". Pierwszy tego ro- 
dzaju układ, pomijając pakt turecko-giec- 
ki ż okresu przed wybuchem wojny świa- 
towej, zawarły przed obecną wojną Niem- 

rol) oraz 

; osjanami 
(Niemcy wołyńsey, galicyjscy, bałtyccy; 

bessarabścy i bukowińscy). W ślad za ġe“ 
mi układami poszły układy w sprawie wy« 
miany Polaków I żydów między Rosją a 
Generalnem Gukematorstwem. , 

_ Pewnem jest, że obecna wojna jest wojną 
totalną. Jej wpływy dają się stwierdzić na 
każdym odcinku życia. Jak widzimy z pò- 
wyższego artykułu zasadzie tej mpódlega 
| j Obserwator. 


cy. z Włochami (południowy T 
w. czasie obecnej wójny % 


także i fliologja, 


Jemioła — choinka Zachodu. 
Rys obyczajowy. 


Gdy w dzień wigilijny z błyskami gwiazd 
í słowami kolędy zapłonie choinka, So: 
cięce serduszka przepołnia radość i szezęe 
Ście a w: nas, starszych. budzą się jakieś 
dawne — dawne wspomnienia à tęsknoty, 

Boć í my ongiś trwaliśmy w, niemym za- 
chwycie, z rumień na roześmianej twa- 
Tzy, na widok drzewka obwieszonego łako- 
ciami, w powodzi świateł i lIśnień, — į my 
w dzieciństwo nasze patrzyliśmy na Świę- 
ta Bożego Narodzenia popfzėz sżklantia ću- 
da „choinkowych błysikotek.., 

Tak wyrośliśmy i tak rosną dzisiejsze 
dzieci także, I dla nas i dla nich strójna 
choinka — to wiecznie żywy symbol Świąt, 
e najpiękniejszych i najradośniejszych 

roku, 

Bez choimki niełatwo nam wyobrazić 8o- 
bie przecież Świąt Narodzenia Pańskiego. 
_. A jedna nie wszędzie tym symbo- 
iom radosnego Nadejścia ù nowej ery świa- 
ta bywa choinka. 

Czem ona dla nas — 

piękna rola przypadła jemibile. 

„Ptrzypatrzmy się bliżej tedy, skąd wziął 
się tam kult jej, wyobrażeniem by- 
ła legendarna zrazu cześć jemioły, 

Wśród ludów północy uważana bywa je- 
mioóła Za prawzór wiecznio odradzającego 


slg życia. wów, 
dom je, 
piad E a Po 


mm 


Bogom poswiecona, 
kultu pomyślność i blogos 
mów Jasności i Dobra. 

Zaraierzchła legenda prawi © porze Jej 
owocowania z końcem Starego a począt- 


“e 


kiem on eo Roku, w okresie madniej, 
marzeń, - Á ijaj i roku 
odc L.A amamak, R 7" 


W. pieknym micie 
piękna rola przypadła Jemīíole. 


oa so kaet pua. Wyróżniał 
ę on mów pięknością a potem, 
w miare dochodzenia do lat miło wieńczy oh, 
rycerskością i odwagą. Zaślepiona dum 

matczynej miłości zażądała Frydu od 
wszystkich twórów przyrody wielkiej przy. 
siegi ma to, że nigdy nie wyrządzą jej umi 


pak emu synowi  Baldurowi Żadnej 
ywdy. : 

Przypadkowo pominęła jedmak bogini 
jemiołe. Ta więc, 


jako niezwiązana przy- 
siera, stać się miała mieszczęściem dla 


aldura, 

Oto bowiem jemioła w postaci strzały 
wypusżczonej z Trękii ślepego Hódura, kie- 
rowanej zaś dłonią zuwistnego Loki, rani 

iertelnie Baldura. 

ozpacz matki, bogim Frydy, nie ma 
granie, Śmierć najmlszego z bogów po- 
ciąga za sobą ogólny smutek przyrady. 
Kieski i mieszczęścia spadają na świat. 

Atoli dotknięcie zimnych zwł erosa 
gałązką jemioły, budzi go £z do 
nowego życia. 

Sił pełen świeżych. Baldur stwarza in- 
na, szczęśliwą erę Świata. 

Wyobraża on tedy w miele 

odradzanie się natury 


wiośnie przyjść zimnym świe 
i: POZ 
jes : 
awych usługach ślepe fatum, pe 

p WR moo przypisywano jemiole 
tedy ód najdawniejszych czasów. 

Nawet w bohaterskim eposie swoim po- 
że Eneasz wrota 
złotą rata, m więc jemiołą. 


(UDA. 


podzie- | i 


Ale nietylko w epopei rzymskiego poe- 
ty spotykamy ślady kultu jemioły. o. 
U, narodów. takich jak Gallowie i Oel- 


wie 
Jemioła zażywała czci rośliny świętej. 
Pielegnowana nader troskliwie przy 
świątyniach, bywała w dnia szóstym po 
N. Roku ścinana uroczyście przez kapla» 
nów pośród specjalnych modłów szczero- 
złotemi sierpami i rozdawana ludowi. 
Rok cały od tej chwili aż do nowej uró- 
czystości jemioło-brania, przechowywano 
pieczołowicie ścięte gałązki jemioły. Wie- 
rzołto, że daje ona szczęście domowi, u 
wciągnięta w służbę medycznej wiedzy” ka- 
płanów a móc zapobiegania rzekomo 
w odwarze z fistków wszelakim truciznom. 
Czyż można dziwić się wierze tych ludów 
w cudowne włąściwości jemioły? 
hyba nie. Bo ludy te pierwotne, zespo- 
lone z przyrodą i jej przejawami, bystro 
Teagująco pojęciami na różno e spo- 
strzożenia, musiały zwrócić uwage na bądź- 
ecbądż osobliwe zjawisko: oto, gdy cała 
matura zamienała z panoszóniem się ziany, 
tą dziwna woślina wabiła oko zielomo-zło- 
e liśćmi. i 
ra zagadka dia prymitywnych umy- 
słów! Ozemu właśnie w zimie owocuje? 
i kto posiał ją wysoko, w kona- 
rach dimew? Więc pewnie sami bogowie 
ik niesamowicie posadzili roślinę, by złej 
nie dotykała ziemi.. A wiec, 
Jako boski twór i dar, posiadać musi 
niecodzienno właściwości | przynosić 
szczęście! 


Zczasem legenda zapadła w przeszłość, 
mit, pomieszany z religją przybierał coraz 
to inmo szaty. Ale 

kult jemioły wciąż trwał 


f do naszych czasów dochował się jako 
przejaw zwyczajów okresu Świąt Bożego 
Narodzenia ù ich niejako symból obok na- 
szej choinki. 

Najdłużej zachowany w frlańdji, dostał 
się kult jemioły stamtąd do Anglji. Z bie- 
giem lat poniechano czci „boskiej“ rośli- 
ny, poszło w niepamięć jej osobliwe uro- 
dzenie i zasługi... 
ROS OCAN TY 
: a się, jak wiele piękn a- 
śni i legend przeszłych wieków. 

Dziś, gdy pnawie wszystkie zwyczaje i 

8 ycje omal-że zatraciły swój 
charakter, nawet w konserwatywnej wciąż 
jeszcze pod wieloma wzgledami Angli, 
gałązka jemioły spełnia role Jedynie po- 
średniczki swawalnej świątecznej zabawy. 
Gałaż tej rośliny zawieszona u sufitu 
środku hallu, lub nad drzwiami albo 
kominkiem, daje prawo, corrawda nigdzie 
niepisane, chyba zwyczajowe jedynie, 
er a A 
nèj samotnie w jej u ko A niu 
Bożego Na nia. 


symboliczmie zadzierzgniętym węzłem przy- 
jaźni nai „Dim“ a a“ i di ado o 


pati 


ooa 


Jemiołą zdobią feż mieszkania swe wi 
Święta Francuzi, widuje się ją w Niem» 
czech — a i do mas przenika tu i tam ten 
obyczaj, współzawodnicząc z kultem choin- 
ki, od, pokoleń wzrosłym mam w Serca, 
choinki, co pomostem barw i świateł łączy 
wspomnienie dzieciństwa z wiekiem doj- 
rzałych ludzi. SŁ Ks 


„ch 
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Napad rabunkowy na proboszcza 
w Miechowskiem. 


(Zet) Miechów, 23 grudnia. Śmlałego na- 
padu rabunkowego dokonało w nocy 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, na 
mieszkanie probðszcza w Sokolinie, w po- 
Api miechowskim, ks. Józefa Żuraw= 
ekieyo. l 

Bandyci po steroryzowaniu księdza Ù 
domowników, zrubowali ks. Żurawskiemu 
większą ilość gotówki i garderobę. Pościg 
za bandytami nie dał narazie pozytywnego 
wyjniku. 


(Zet) UMYSŁOWO CHORY PODPALA- 
CZEM. W zabudowaniach Stanisława Mi- 
gonia w Włoszczowie (Rynek 7) wybuchł 
pożar, który jednak w zarodku został złis 
kwidowamy dzięki niezwłocznej akcji rato- 
wniezej, Jak się okazało, podpalenia doko- 
nal umysłowo chory, 40-letni Jan Micha- 
łek z Włoszczowy, który zamierzał puścić 
z dymem Migonia wa niezapłacenie ma za 
rąbamie drzewa. Michałka przekazano wła- 
dzom sądowym celem umieszczenia w Si- 
kładzie dla umysłowo chorych. 

(Zet) POŻARY. W Racławicach (pow. 
Miechów) spłonęła stodoła ze zbiorami E- 
dwarda Wrony. Zachodzi podejrzenie zbro- 
dniczego podpalenia przez jednego z są- 


siadów poszkodowanego. — W  Kacicach 
(pow. Mieehów) pożar strawił stodołę ze 
zbiozami Wincentego Cerka. Przyczyna po- 


Żaru nie ustalona. 

(Zet) OBRABOWANY, NA ULICY. Prze- 
choigacero ulicą w nocy w Miechowie inż. 
Henryka Rudzińskiego z Miechowa zatrzy- 
mał jakiś osobnik z okrzykiem „halt!“ i 

zrabował 40 zł. z kieszeni. Bandyta oświet- 

lił przedtem inż. Rudzińskiego silnie lamp- 
ką elektryczną. 
faet) NAPAD RABUNKÓWY NA MIE. 

SZKANIE GOSPODARZA. Do mieszka- 

nia Karola Łakoty w Emalinowie, gminy, 

Oleszno, wtargneło w nocy dwóch spmaw- 

ców uzbrojonych w bróń palną i po stero- 

ryzowaniu domowników, zażądało od go- 

|Spodaża wydania fuzji. Ponieważ Łakota 
oświadczył, że żadnej broni nie posiada, 

sprawcy splądrowali mieszkanie, rabująe 

kapy wełniane, płótno, bieliznę, buty i róż- 
me przedmioty na sumę około tysiąca zło- 
1. Przed opuszczeniem mieszkania ban- 

yci zagrozili Łakodie, aby © napadzie nie 

meldował policji. j 


BA 
O skuteczności reklamy przekonasz Slę, 
' mafaszaląc się cześciej w „Gońcu Krakowe 


1 uam 
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„GONIEC KRAKOWS 


pa, płuca — miech, żołądek — 


CIEKAWOSTKI. 


"W muzeum starożytności w Konstamty- 
nopolu znajduje się wspaniały sarkofag 
egipskiego króla Tabuita. Jest to jedna z 
najlepiej zachowanych mumij, jakie w mu- 
zeach europejskich można oglądać. 


* * * 


* o * * 


labora 


chemiczne, mięśnie — dźwignia z b 
zęby — nożyce i moździeż, kości — 
tura żelazo-betonowa, wątroba — ce 
ogrzewanie giikozą, nerki filtr itdp., 


W szwajcarskich i amerykańskich rzeź- 
niach stosnją elektryczne aparaty do zdej- 


mowania skóry z zabitych zwierząt. Wspo- 


W. krajach tropikalnych mrówki budują 
ogromne kopce, dosięgające niekiedy 5 i 
więcej metrów. wysokości 


x * * 


mniany przyrząd wywiązuje 
zadania bardzo szybko, bo w 
na 5-ciu minut. 

L WŁ 


się ze swego 
ciągu niespeł- 


Wielu ludzi wierzy w talizmany. Także 


Ciało człowieka moglibyśmy porównać 
do olbrzymiej machiny. Mózg — to centra- 
lu telefonieczma, ucho — widełki strojowe, 
oko — aparat fotograficzny, serce — pom- 


«ar rosyjski Mikołaj II. w ważnych i de- 
cydujących momentach zwykł był wkła- 
dać na palec cudowny pierścień, który miał 
go ratować przed nieszczęściem. W czasie 


komhbinowaną o0- 


299. Wtorek, 24 grudnia 1940. 


wojny światowej w raku 1915 zebrała się 
gx Moskwie rada famuilijna, w której miał 
wziąć udział i car. czasie jazdy pocią- 
giem salonowym car zauważył, że zapom- 
niał pierścienia w Petersburgu. Natych- 
miast polecił zatrzymać pociąg i wysłał 
swego adjutanta do Petersburga po pier- 
ścień, a sam pełnych 6 godzin czekał w 
pociągu na najbliższej stacji. 


WESOŁY KĄCIK. 


Paulina wyjechała na 6 tygodmi na lato. 
Paweł pisał jej przez ten czas, że teskni za 
nią, przesiadując wszystkie wieczory w do- 
mu. Panlina mu uwierzyła. On tymczasem 
wychodził regularnie co wieczór bawić się 
i pić. Po sześciu tygodniach, gdy Paulina 
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Cena tylko 50 groszy 


W treści: Co komu dać na gwiazdkę? — Reportaż z Watykanu. — 

Najmiisze święta. — Wigilia u Powałów. — Reportaż z piekarni miej- 

skiej. — Zabawki dla dorosłych. — Dwie strony przedniego humoru. 

— Rozrywki umysłowe, oraz wiele innych ciekawych artykułów, 
nowel i felietonów. — Całość bogato ilustrowana. 


Numer przynosi również: 


KONKURS GWIAZDKOWY 
Z NAGRODAMI PIENIĘŻNYMI 


Wszędzie do nabycia. Red, i Adm.: Warszawa, Marszałkowska 3. 
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PUMA PAM DOMM 
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wróciła, pierwszą rzeczą w domm, która 
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wynoszący... 2.50 zł. 
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— Czy wiesz, jakie straszne mieszczeście 
stało się u Brownów? 

— Nie — odpowiedziała pani Miltom. 

— Wyobraź sobie, pani Brown prala re- 
kawiczki 'w henzynie, przyczem kilka kro- 
pel upadło na dywan smyrneński, który, 
miedawno kupili za 20.000 dolarów. Wpo- 
bliżu bawił się mały synek. Dywan zaczął 
się palić i pani Brown, widzące, że niema 
ratunku dla dziecka, wyskoczyła oknem 
i zabiła się. Na wieść o tem Brown strzelił 
sobie w głowe. 

— No, no, ktoby pomyślał, że Browno- 
wie mają dywan smyrneński, który, ko- 
sztował 20.000 dolarów. 
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PAPIER 
TEKTURA 
BIBUŁKA 
Składy Fabryczne 


ceny konkurencyjne 


MARIAN PIĄTEK 


Hurtowy Skład Papieru i Tektury 
Warszawa, Żurawia 21. Tel. 748-16 


Tajemnica 


nie jesł, że kupcy amerykańscy zdobyli 


1,666.660 dałatów 


dragą ogłoszenia się w prasie. 


Goeńda Krakowskiego czytają codziennie 
setki tysięcy — czytelnikom tym musisz 
dać znak o istnienia firmy Twojej 


